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Rok VI, Me 167. 


Łódź, Sobota 21 czerwca 1930 r. 


Przed tekstem £ L l-e strona 77 gi 
sa w. mw | lam. strons 6 łam; w 
tekście 77 gr.; uekrołogi 20 gr.: za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.: 
droboe 12 gr sa wyraz, dia po 


saukujących pracy M «r. 


na) 


aniejae ogloszenie 1.20 si, dis 
bezrobotnych | sł. 

Ogłosecunia zamiejscowe | dwuko- 
lorowe © W proc. drożej; oglosze- 


teruda druku administracja mie 
odpowiada. 


Zazdrosfczę ci. strolny lokajų 


Nie twego profili... 
NI barwnej liberji, 


Balocznai | milej posady 
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, Kły a CY, 
Bo widzisz ty jedem nasz pfawa 
(Nie każdy ma sżczęście — niestety] 
Od rana aż do wieczora 
QOtulań alakne kabiatm. 


ogłady, 
a tylke 


Rom 


Hy 


anie dyrektora fabryki. wirówek. 


Afera inżyniera Wajsbluma: 


Straty skarbu Państwa wynoszą 10 miljonów. 
| Warszawa, 21.6. (Od wł, kor.) |bluma aresztowano na żądanie 


| W tutejszym porcie lotniczym na 
chwilę przed odlotem samo'olu 
do Gdańska aresztowany został 
mż, Jakób Wajsblum 
dyrektor fabryki wirówek „Dia 
bol Separator", Inżyniera Wajs 


BLAGALNY MEVORJAL 


oznańskich władz rządowych, 

tóre go oskarżają o nadużycia 

podatkowe i przemyt przez gra 

nicę polsko - gdańską wirówek 
bez cła 


Straty państwa wynoszą 10 m: 
ljonów sock W związku ze 


sprawą inż. Wajsbluma areszte 
wano fa prowincji i w Warsza: 
wie 7 osób, 

biuro zaś przedsiębiorstwa mie« 
szczące się przy ul, Królewskiej 
23 zostało przeszukane į opieczę 
towane. 


TMIĘCY KRAWCÓW. 


Katastrofalna sytuacja Brzezin. 
interwencja łódzkiej izby Rzemieślniczej. 


Łódź, 21 czerwca. W dnłu 
wczorajszym w łódzkiej Izbie 
Rzemieślniczej bawiła delega- 
cja przedstawicieli cechów i 
związków krawieckich Brze- 
zin wraz z burmistrzem miasta 
p. Kozłowskim. Przyczyną 
wizyty delezacji tej było spo 
wodowanie przez 
mieślniczą 
czych w sprawie rozpaczliwe- 
go położenia 6 tysięcy kraw* 
ców w Brzezinach. Wszyscy 


szedł do szczytu wyzyskania 
czasu pracy i maksimum wy- 
dajności, przeto w kosztach 
produkcii 
jest bezkonkurencyjny. 

Jako przykład może służyć 
fakt. że uszycie garnituru 3 
dodatkami wynosi od 9 do 14 


Izbę Rze”|złotvch. Cały zaś garnitur wy- 
środków  zarad-|nosi od 20 do 70 złotych. 


Przed wojną światową prze 
mys? ten rozwijał się pomyśl- 
nie, gdyż wyroby brzezińskie 


krawcy brzezińscy należą dziś |były rozchwytywane | rozcho 


do bezrobotnych. 

Delegacja złożyła na ręce 
prezesa lzby Rzemieślniczej i 
dyrektora p. Piekarskiego na- 
stępujący memoriał: 


| Miasto Brzeziny znane jest 
z rozwinietego na szeroką ska“ 
ilẹ przemysłu krawieckiego. W 
fprzemyśle tym pracuje około 
16.000 osób, czyli 40 proc. ogól- 
nej liczby mieszkańców mia- 
sta. Dzięki swej specjalizacji | 
lcentralizacji przemysł ten do- 


Nagie zwłoki nieszczęśliwego strażnika 


wydali Niemcy polskiej komisji. 
Ubranie Ś. p.Kacheli pamiątką zbrodni. 


‘Warszawa, 21.6, (Od wł. kor.) 
W dniu wczorajszym na granicę 
niemiecką udały się 

dwa polskie auta 
z członkami komisji, która mia: | 
ła stwierdzić stan faktyczny za- 
mordowania poleciegt strażnika 
Koc © á, p. Wincentego 
ache 


Niemcy nie przepuścili ani pro | 
kuratora, ani lekarza.. W ten 


sposób w komisji uczestniczą tyl 
ko starosta Stefanus, inspektor 
Sebera ! nadkomisarz . Jaruzel- 


Przedstawicieli polsktch za- 
prowadzono na rzekome 
miejsce zbrodni 


4 p. Kachela Wincenty zaczął |w-który 
pierwszy strzelać do celnika nie zwłoki odziano 
mieckjego, Władze _ polskie |! zawieztono do Grajewa. W 
stwierdziły, że ś. p, Kachela wy |Grajewie odbędzie się w dniu 
szedł z domu o godzinie 10.45 |dzisiejszym o godz. 7-ej wieczo- 
rano, a zabity został już o godz, |rem manifestacyjny pogrzeb 
ii-ej min, 30. 
Przestrzeń od jego mieszkan'a 
do rzekomego miejsca zbrodni 
wynosi 4 kilometry piasczyslei 
drogi, której w dzień upalny mie 
podobne przebyć 
w 40 minut, 
W Prostkach komisji wydano zu 
pełnie nagie zwłoki nieszczęśli- 
wego strażnika. Ubrania zabite 
go Niemcy nie chcieli wydać,| Łódź, 21. 6. Wczoraj póź- 
wobec czego posłano na pobli- |nym wieczorem Łódź obiegła 


f ustłowano w nich w mówić, że |ską placówkę polską po mundur 'rewelacyjna wiadomość o uję: 
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Olbrzym niemiecki w Paryżu. 


z 


<amolot Junkersa odbył drogę Berlin Paryż w bardzo krótkim czasie. N1 ilustracji widzimy 
go na lotnisku Le Bourget. które kilkanaście lat temu przyjęłoby do zapewne inaczei. 


| ności 


dziły się po całej Rosji, jako 
bezkonkurencyjne w cenie i ja- 
kości. Okres wojenny oraz 
pierwsze lata po wojnie były 
ciężkie dla tutejszego przemy- 
słu. -lecz w niedługim czasie po 
wojnie Brzeziny opanowały 
wszystkie rynk! zbytu w całej 
Rzeczypospolitej Polskiej, nie 
wyłączając dostaw wojsko 
wych i przemysł ten zaczął 
stopniowo rozwijać się. W ro 
ku 1928. 1929 i bieżącym wsku 
tek ogólnej stagnacji a także 
przestraszająco wielkiej liczby 
upadłości klientów  brzeziń- 
skich i nie uregulowania należ- 
przemysł tutejszy 
miasta został 
kompletnie zrujnowany, 

rvnki zbytu stracone | obecnie 
wszystkie warsztaty krawiec- 
kie wraz z 6.000 pracowników 
są nieczynne. a tem samem 


$, p. strażnika Kachelt. Z doko- miasto. które utrzymuje się tyl 


nanej sekcji zwłok wynika, że |ko z przemysłu 


Kachela został SĘ? je ga za- 
mordowany, Ś, p, Ka 
mał tr 


dziurawiły na wylot. 


ciu pod Koninem sprawców zu 
chwałego rabunku dokonanego 
przed 


PODEJRZANI LUDZIE. 

Mianowicie w godzinach po 
południowych jeden z funkcjo- 
narjuszów posterunku policji 
powiatowej w Grodźcu, pod Ko 
ninem. będący w obchodzie te- 
renów wsi Grodziec zauważył 
śpiących w zbożu 

czterech uzbrojonych 
w rewolwery, mocno podejrza 
nych osobników. Policjant za” | 
alarrnował niezwłocznie ko- 
mendanta posterunku, który z | 
jednym policjantem i psem po-| 


chela otrzy | 
kule, które go prze-| 


niespełna tygodniem w | 
Banku Handlowym w Łodzi. | 


licyjnym przybył niezwłocznie 
na mlejsce. Z zachowaniem 
wszelkich środków ostrożno*| 
ści udało się osobników owych 
ująć w tak szczęśliwy sposób, 
iż nie zdołali oni | 

użyć broni. | 
Osobników. których niezwłocz | 
mie zakuto w kajdany. poddano | 
rewizji. podczas której znale- 
złono przy nich duży zapas na 
bojów. mniejszego typu narzę- 
|dzia kasiarskię oraz dwia ele- 
leanckie walizy, 


krawieckiego 
stopniowo zamiera. 

Abv uchronić mieszkańców 
miasta Brzezin od zupełnej za- 
głady prosimy lzbę Rzemieśln 


Aresztowani w Grodźcu włamywacze 


nie brali udziału w napadzie 


na Bank Handlowy w Łodzi. 


NIE BRALI UDZIAŁU. 


Na skutek zarządzenia na- 
zelnika Wojewódzkiego Urzę- 
du Śledczego inspektora Noska 
aresztowanych przewieziono 
autobusem, pod silnym konwo* 
jem do Łodzi. 


Przywiezienie kastarzy na- 


stąpiło około godziny 12 w no- 
cy. 


Kierujący akcją pościzow 


r 
u 


ą 


inspektor Nosek | nadkomisarz | pe 


Weyer przystąpili 
Dalszy ciag na str. 2-ej. 


Odeon 


Przejazd 2. 
Ostatnie 2 dni! 


i czworonożną 


Wielki podwójny program 
I. film p. t. 


„PAPIEROWY KOCHANEK" 


z uroczą MARION DAVIES 


I. 
GDY NOC ZAPADA 
z LUIZĄ LORRAINE 


Ceny miejsc znacznie zniżone II] m. 75 gr., [I m. 1 at, I m. 1. gr. 50. 


czą o zaopiekowanie się nam 
i przyjście z pomocą w tej ka' 
tastrofalnej sytuacjii w jakiej 
się znajdujemy. 

Nie żądamy zasiłków dla 
6.000 pracowników krawiec- 
kich, pozostających od dłuższe 
go czasu bez pracy. bo to nað 
nie uratuje. lecz błacamy Izbę 
Rzemieślniczą o wyjednanie 
nam pracv dla wojska, funkcjo 
narjuszy kolei, policji pań 
stwowej itp. Będzie to dla nas 

wielklem dobrodziejstwem 

gdy dostaniemy pracę, ponie 
waż uchroni nasze rodziny 
od głodowej śmierci a jedno” 
cześnie przyniesie duże korzy» 
ści instytucjom, które wyko” 
rzystają nasze warsztaty præ 
cy. gdyż jak zaznaczyliśmy na 
wstępie jesteśmy  bezkonkur 
rencvini | możemy się podjąć 
wykonania robót zupełnie, Sọ- 
lidnie i o 50 — 60 proc. taniej 
niż ktokolwiek inny. 

Jak się dowiadujemy łódz” 
ka Izba Rzemieślnicza zamie” 
rza fak najdalej poprzeć stara: 
nia krawców brzezińskich o dc 
stwy dla wojska. policji itd. w 
miarodajnych czynników. Nad 
to lzba Rzemieślnicza starać 
się będzie o uzyskanie kredy* 
tów dla krawców brzezińskich 
zaś przedstawiciele Izby Rze” 
mieślniczeł w komisjach odwo* 
ławczvch. będą czynić stara- 
nia obrony pokrzywdzonych 


podatników brzezińskich kraw 
ców. 


A 


Kpt. Libert Feliks, 


i 
i 


ZB Łódzkiego Okrz. Zwią: 
zku Lekkoatletycznego i czło 
k zarządu Ł. R. S. opitszcza 


niezwłocz- |Łódź. Kpt. Liberf udaje się de 


szkoły sztabu generalnego 


w Warszawie. 


chlubą ekranu Rexsem. 


a 
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Sprawcy rozprucia kasy w Gosławicach| Bójka rekrutów z policją. 


w sieci policyjnej. 
nie do śledztwa które trwało 
bez przerwy do rana. 


Jak się okazuje ujęci osob- |ciągu dnia wczorajszego 


nicy zdementowana, 
nie należą do szajki, Jak się też okazało w wyniku 
która dokonała włamania w przeprowadzonego przez poll 


Banku Handlowym w Łodzi. 
Są to jednak niemniej niebez- 
pieczni kasiarze poszukiwani 
przez władze Śledcze całego 
niemal kraju. Musieli się oni u- 
krywać w lasach į polach od 
kilku iuż dni bowiem w chw.- 
li aresztywania byli bardzo 
głodni. przemęczeni I brudn.. 
co wskazuje niezbicie iż unika- 
4 ludzi. 


SUKCES POLICJI. 
Mimo, iż ujęci nie są spraw 
cumi rabunku dokonanego w 
Banku Handlowym w Łodzi. to 
jednak łódzkie władze śledcze 
odniosły 


cję toruńską dochodzenia był 
to zwvkłv zamach samobóiczy 
bezrobotnego mieszkańca To- 
runia, 


ARESZTOWANIE W KATO- 
WICACH. 

Również w dniu dzisiejszym 
krążyła pogłoska o areszto- 
waniu w Katowicach niejakie? 
Rojzłv Kaczmarkówny. miesz 
banki Łodzi, podejraznel o 
współudział we włamaniu ka- 
sowem dokonanem w dniu 15 
b. m. w Banku Handlowym., 
| ta władomość nie odnowiada 
prawdzie. bowiem: w pierw- 
szvm rzedzię nie zdołano do- 
tąd ustalić 
spółdziałania kohlety w ban- 

dzie, 
która obrabowała Bank Han- 
dlowy. Możliwem. iż w Kato- 
wicach nastapiło aresztowanie 
jakiejś łodzianki. lecz sprawa 
ta n'e ma nic wspólnego z wła 
maniem. 


SPRAWCY WŁAMANIA 
W GOSŁAWICACH? 

Powracając do kwestii are- 
sztowania czterech kasiarzy 
pod Koninem. władzom policvi 
nym udało ste narazie ustalić. 
iż oprócz dokonanvch prze- 
stepstw na terenie mnvch wo 
R, uięci są najprawdor 
podobniej sprawcami dokona- 
lo Banku Handlowego w Ło- nego przed niedawnym cza- 


= osnute jest nadal tajemne |sem rozprucla kasy otniotrwa- 
; tej 


BEZROBOTNY. A NIE JUNG. 
Pogłoska o rzekomem wyło- 

wienłu z Wisły. pod Toruniem 

zwłok młodero meżczyzny, w sławicami, 

którym donatrywano sie udi- —0:— 


Zdarzenia! wypadki |A'rcd Wysocki wręczył posto 


niemieckiemu p. Rauschero- 

ubiegłej doby. wi notę, określającą stanowi- 

(—) W ciągu dnia wczoraj- |SKo rządu polskiego w powyż- 
szego gmach parlamentu oży”* 


szych sprawach. 
wit się bardzo. a to dlatego, że BE, | 
pawnonsetnio kj pęd R W Bre. A Pd ra 
nim kluby ntrolewu eit- > pos 
Ki "PorKinh" obradował © Postanowiono w rezolucji po 


raz pierwszy kategoryczne żą: 
sali Sejmu. a kluby Centrolewu |janie „Ustąpienia rządu dykta* 
w sali Senatu. 


tury Józefą Piłsudskiego i u- 
Udział w obradach wzięło |tworzenia konstytucyjnego rzą 
około 140 posłów I senatorów. 


du, opartego o zaufanię spole- 
Zebranie to stwierdziło zwięk: |czeństwa. rządu. któryby z pat 
szające się natężenie opozycji |lamentem podjął walkę z klę: 
| systernatyczne jej wzrastanie. 


ską gospodarczą i nędzą ludn) 
Podczas obrad przyjęto rezolu 


ści pracującej wsl ! miast“, 
cję krytykującą obecny rząd (—) Marszałek Daszyński 
(—) W związku z zajściami. 


naznaczył najbliższe postedze- 
które w ostatnich czasach mia- 


vie Sejmu na nadchodzący po- 
ły miejsce na granicy polsko- |niedziałek. A więc w nałbliż- 
niemieckiej a w szczególności |szych godz. spodziewać się 
t incydentem z dnia 13 czerw» |należy decyzji co do dalszych 
ca r. b. na odcinku Wielkie Wło 


losów sesji nadzwyczajnej. 
sło (pow. gniewski) wicemini- 


ster spraw zagranicznych p. 


duży sukces 
unieszkodldwiając, jak już za- 
znaczyliśmy powyżej. niebez- 
piecznych włamywaczy. poszu 
kiwanych bezskutecznie przez 
policję śledczą kilku woje- 

wództw, 

W ciągu dnia dzisiejszego 
towani kasiarze poddani 
lechodzeniu. które bę: 
lo na celu ustalenie. ja 
tępstw dopuścili się 


N viska owych czterech 
kaszy, trzymane SĄ, ze 
względu na dobro toczącego się 
śledztwa 
w tajemnicy. 
Śledztwo w sprawie ujęcia 
stotnvch sprawców włamania 


w Gosławicach 
oraz napadu bandvckiego na 
mieszkanie pewnego nauczy- 
ciela szkoły publicznej pod Go 


# 
-———— 


CHO 


Dwu poborowych cężko rannych. 


szonego przez kasiarzy woź| Lwów, 21,6. (Od wł. kor.) W 
nego Ottona Junga. została w|Sądowej Wiszni na linji Lwów 


— Przemyśl doszło w dniu wczo 
rajszym 
krwawych awantur 
między rekrutami, a policją. Pod 
czas bójki na placu miejskim je- 
den z poborowych Antoni Szpu- 
lak został przebity 
bagnetem 

przez policjanta Józefa Kozłow- 
skiego, Szpulaka w stanie groż- 
nym przewieziono do szpitala. 


Kanonada po 


Po aresztowaniu kilku poboro- 
wych policja przywróciła spo- 
kój. 

Podobne awantury wybuchły 
również w Kościanku pod Do- 
bromilem Rekruci zaatakowali 

policję į mieszkańców. 
Wywiązała się ostra walka, w 
której padło szereg strzałów 
Rannego poborowego Tadeusz? 
Trybuka przewieziono w stanie 
groźnym do szpitala wojskowe- 
go w Przemyślu, 


dczas pożaru. 


lajemniczy arsenał w domu ukrauń- 


skiego d 


Łuck, 21. 6 (Od wł. kor.). 
Na krańcach miasta Dubne wy 
buchł groźny pożar, którego pa 
stwą padło 

9 domów. 
W czasie pożaru domu Jana 
Pietruka, działacza ukraińskie- 
go rozległa się nagle kanonada 
wybuchowa nabojów karabino 
wych Ludzie którzy brali u- 
dział w akcji ratowniczej 


Śmiertelna liba 


4 osoby zmarły, / 


Luck. 21. 6 (Od wł. kor.) 
Podczas zabawy u gospodarza 
Jana Basa w Radomiu pod 
Krzemieńcem goście zaczęli się 

raczyć denaturatem. 
Skutki tej libacji były straszne 
Cztery osoby wskutek zatrucia 
zmarły na miejscu w strasz- 
nych męczarniach, reszta towa 


Ziatacza. 


| uciekli w popłochu. 

Po upływie godziny kanonada 
ustała Z pod zgliszcz wydoby 
to kilkanaście rewolwerów. ka 
rabinów i bagnetów oraz dużą 


ilość łusek z nabojów karabino 


wych Pietruka aresztowano w 
sprawie zaś tajemniczego arst 
nalu śledztwo prowadzone jest 
nadal. 


cja gospodarza. 


walay 1e imienia, 


rzystwa w liczbie 7 ost 
czy ze śmiercią. Wypadki ža- 
tfucła się alkoholem denaturo 
wanym powtarzają się na Wo 
łyniu 
coraz częściej. 

Potrzebna jest natychmiast ln: 
terwencja ze strony władz, 


Nowy gmach Temidy w pięknej ramie. 


Budowa 


Łódź, 21. 6. Z chwilą wykoń 
czenia gmachu Sądu Okręgo" 
wego — Magistrat m. Łodzi 
przystąpi do uporządkowania 
Placu Dąbrowskiego oraz 
wszelkich ulic 
znajdujących się w  sąsledz 

tw 


e. 

Po uporządkowantu Placu 
Dąbrowskiego. który sprawia 
miły | estetyczny wygląd Ma 
gistrat przystąpił do wykończe 
nia parkanu przed nowowytr!- 
dowanym gmachem sądu od 
strony Narutowicza. 

Prace nad wybudowantem 
tego parkanu są już w toku, 


parkanu. 
| přayczem koszta wynłosą oko- 
o 


40.000 złotych. 

W charakterze ekwiwalentu 
za wykonanie tej pracy—otrzy 
ma Magistrat odpowiedni pas 
gruntu z terytofjum są o 
na poszerzenie ulic Narutowi- 
cza | Trębackiej. zgodnie z pro 
jektowanym planem regulacyj- 
nym masta. 

Wreszcie Maelstrat rozpo 
czął na wszystkich okollcz- 
nych ulicach roboty brukarskie 
i płantacyjne co podniesie este 
tyczny wygląd tej dzielnicy, 


— :0:— 


Noc w kałuży krwi 
przeleżał poraniony bezrobotny. 


Łódź, 21 czerwca. W dniu 
dzisiejszym około godz. 6 nad ra 
nem w polu przy ulicy Emilji 
znaleziono leżącego w kałuży 
krwi nieprzytomnego mężczyznę 
z kilku kłutemi ranami klatki 
piersiowej obojczyka, 

Został on pokłuty nożami 
rzez niewiadomych sprawców 

wezwany lekarz miejskiego po 


gotowia ratunkowego po udzie- |od 


Chorzy na ruptury i różne kalectwa !!!| PORADNIA 


RUPTURY, jako też kalectwa nie wolno 
zaniedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne. Runtura staje się 
wielką jak głowa ludzka | konewka spowodo- 
wać może śmiertelne powikłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedycz- 
ne gumowe mojej metody usuwają radykalnie 
najnieberpieczołejsze i najzastarzalsze rup- 
tury u mężczyzn. kobiet | dzieci. Na akrzy- 
wienie kręgosłupa, przeciw tworze 
nin się garbów, leczn gorsety ortope 
dyczne ja skrzywionych oóg i płaskich 
bolących stóp, wkłady ortopedyczne. Sztuez- 
ne mogi i ręce, Pońszochy gumowe na żylaki 

Przyjmuje od 9—1 i od 3—7. 
Kaklad ortopedyczny Spec. i, RAPAPORT ortoped, ze Lwowa, 
Łódź, obecnie ui. WOLCZAŃNSKA ur. 19, front il piętro, 


UWAGA : Osobiste jawianie się chorych jest konieczne. 


PODZIĘKOWANIE. 


Uwatam za swój obowiązek W. Panu Spec. RAPAPORTOWI sam. 
wzy ul Wólczańskiej 29 publisznie podzięcować za założenie mi specjalnego 
sandaża, przy pomocy którego zostałem zupełnie uzirowiunym s ruptury, 
ta obecnie już bandaża nie potrzebuje, 

Ka. JÓZEF BIAŁY 


proboszcz obrs łac. 


BOZE RARE REGA IK DYM PEB IZODN BE E L ANTE 


A ~ 30 r. 
Dr. med. Różaner |2? =t s. 181 » 
Spevjalista churób skórnych wono y OGŁOSZENIE, 


ożnych F amcżnpickiwych Komornik Sądu Urodzkiego w Ło- 
Leczenie sziecznem <łoścom gór. dzi, Stanisław Dulkowski. zamieszka- 
ły w Łodzi przy ui Odańskiej Nr 6, 


aua na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogiasza 

1 . . i 
al. NARUTOWICZA 9, tel 128-98. że w dniu 27 czerwca 1930 r. od go 
(Dzielna) dziny 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Przyjmuje 0 + jU i od 5—8 Gdańskiej nr, 48 odbędzie się sprze- 
uu |da? Z przetargu publicznego rucho- 


mości, należących do Henryka Adol. 


Dr. H E L L E R ia | Edyty Somerieldów I składają- 


Choroby skórne 4 weneryczne. cych się z garderoby męskiej, radlo- 
UL. NAWROT Nr. 2, tel. 179-89 | odbiornika 2 dywanów oszacowa- 
Przyjmuje do 10 tano I 4 — 8 wiecz |nych na sumę zł. 1085. 
© niedz Il — 2 po poł Panie 4 — Ń Łódź, dnia | czerwca 1930 r. 
dla niezamoż CENY LECZNIC/ Komornik Dulkowaki 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy -opoecialiató w 


ZAWADZKA 1 
od è rane do Ò wieczór 
t3 i 3—3 przylmaje kobieta | 


lekarz 
© ułodsieloe święta od 0—32 pp | 
Leczenie uborób 
WENERYCZNYCH, MOCZO»+ 
PŁCIOWYCH I SKORNYCH 
Badanie krwi | wydzielis ss 
syfilis : tryper 
Constuiacha  aooroioglem | orologiem 
Gabinet światło-lecaniesy. 
Kosmetyka lekarcka 
Oddnelns poczekalnie dla kobiet 


| 
PORADA 3 al | 


Guyana 
oś ti- 


Dr. med, 


S. Neumark 


Choroby skórne i weneryczne. leeze- 
nia lampą kwarcową. 
MONIUSZKI 5, tel. 170-50, 
Przyjmuje ed 1.30 do 2.30 pp. ed 5-7. 
W niedzielą od g. 11—1 I wpoł. 


Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 
| Tel. 127-581. 
specjalista chorób uszu, nosa, gardla 
I płuc 
Konstantynowska 9. 
Przyjmuje od 12—2 I 5—7, 


Od 10 — ji l od 2 — 3 w Lecznicy 
ul Zdierska 172, 


|lenfu pierwszej pomocy prze» 


hy ciężko poranionego do szp; 
tala, 

Ofiarą tajemniczej bójki oka- 
zał się 26-letni 

Hearyk Sobolewski, 

bezrobotny, zamieszkały przy 
ulicy Kilińskiego 4. Badany So- 
bolewski twierdzi, iż w godzi- 
nach wieczornych kiedy wracal 
siostry, zamieszkałej przy ul. 


PRZED WYJAZDER MA WIEŚ 


ufarbuj swe zniszecone obuwie 
Farby nasse są trwałe mie schodzą 
po deszczu! Nieścierają stę w piasku 
Mechaniczna farbiarnia 
obuwia i wyrobów skórza- 


nych 
„JEDYNA“ 
Łódź, Piotrkowska 106 tel. 184-50 
Zelownia obuwia skórą i gumą in- 
dyjska aa mie!scu. 


Dr. med. 


Edward REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych, 
Leczenie distermią Elektroterapia 
| al. Południowa Nr. 28. 
tel. 201—93, 
od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 

w niedziele od 9—2 
Dla aiezamotnych ceny lecznic. 


PIM mea, 
Niewiażski 
al. Andrzeja 5 Tel. 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcowa. 


"rzyjmuje od 8-1] oo poł. i od 5-9 w. 
Wniedziele : święta od 9 do 1 w poł. 


Ula osń oddrielna poczekalnia 


Dr. med. M. GLAZER 


powrócił. 
Choroby skórne | weneryczne. 
UL ZIFIONĄ Nr. 6, TEL. 185-49 
Qd 12>—2 | 7 da A wisas, 


| 


| 


Ponura noc we 


Pożar strawił 


Łódź, 21 czerwca. Około 
godziny Íl i pół w nocy we 
wsi Spićmierz. gminy Kościel- 
nica w powiecie tureckim wy 
buchł pożar w stodole iednegu 
z gospodarzy. Ogień potęgo- 
wany wiatrem. natrafiając na 
łatwopalny materjal przerzu:* 
cał się z błvskawiczna wprost 
szybkością z budynku na budy 
nek. W przeciągu niespełna 
pół godziny cała niema] wieś 

stałą w płomieniach. 

W akcji ratunkowej brały 
udział straż ogniowa z Turku 
Dąbia I Uniejowa oraz kilkana- 
ście oddziałów straży wief- 
skich. We wsi działy się prze 
rażałące sceny. Krzyki | płacz 
dzieci i kobiet, rvk duszącęgo 
się bydła. wstrząsał powie” 
trzem. Co żyło ratowało do- 
bvtek przed niszczycielskim 
żywiołem, Niektórzy z wies- 
niaków przygnebleni stratą ca 


Nie kąp się, bo 


Szaęka złodziei 
mieskich 

Łódź, dn. 21 czerwca, Ele: 
ment przestępczv a zWwłaszCza 
najpopułarniejszy Jej ód'am = 
złodzieje — dokładnie wyzy” 
Skuja każdy motńeut, kazdą po 


“frg — aby dać pust Swym iH- 


stvnktom I ruszyć tia żer. 

Obecnie. gdy rozpoczęły 
się dni pogodne | ciepłe, a pla 
że prod h kj a w'ęc Pilicy, 
Wartv, Lindy, Bzury itp — za- 
rolły się od 
bę reagge I letników, 
którzy w wodzie Ssżikają or 
chłody = miejscowości kapie- 
liskówe ścląznęły całe szajki 
złodziejskie, 

Złodzieje sprytnie rozgani- 
zowafii — kradna co się tylko 
da. a zwłaszcza garderobę. o 
ZZO PE ROR ZZ ZZ R ZZ, 


insp. dr. Ładyński 


yieżdża do Drezna, 


Łódź, 21. 6 W tych dniach 
w Dreźnie otwarta zostanie 
międzynarodowa 

wystawa hizjeny. 

W związku 2 powyższem w 
dniu dzisiejszym wyjeżdża do 
Drezna inspektor lekarski przy 
Urzędzie Wojewódzkim w Ło- 
dzi p. dr. Stefan Ładyński, ce 


lem zapoznania się z najnow*|1 


szęmi zdobyczami wiedzy w 
zakresie ochrony zdrowia pu- 
blicznego. 


Emilji został znienacka napadnię 
ty przez nieznanych osobni- 
ków, którzy pokłuli go nożami 
Sobolewski straciwszy przytom: 
ność przeleżał w polu, w kałuży 
krwi do rana, zanim spostrzegli 
go mieszkańcy przedmieść zdą- 
żający do pracy. 

Stan Henryka Sobolewskiego 
groźny. Sprawców tajemniczego 
napadu poszukuje policja, 


wsi Spićmierz. 
70 budynków. 


lego mienia usiłowali rzuci 
się w zamiarze samobójczym 
w morze płomieńi. Wypad: 


kom tvm zdołan, icdiiak zapo 
biec. Akcja ratunkowa trwałs 
do bóźnezo rana. Część wio 
ski zdołano uchronić od zasta 
dy. Spłoneło jednak 

70 budynków, 
na szkodę 22 gospodarzy. W 
liczbia>spalonvch budynków 2 
stańdówia domy _ mieszkalne 
reszta to oborv. stodałv 'tn.. w 
których spłonęły zapasy zbo 
ża kilkadziesiat sztuk koni by 
dła i nierogacizny. mnóstwo 
drobiu oraz narzedzia rolnicze. 
Straty wyrządzone przez po 
żar 

Olbrzymie. 
Przyczyny pożaru nie zdołanź 
narazie ustalić. Energiczne do- 
chadzenie w tvm kierunku pra 
wadzi komenda policji powita 
towej w Turku. 


kradną ubrania. 


operure na pod- 
letniskach. 


buwie itp. a następnie po od 
świeżeniu sprzedają te rzeczy 
fa rtvnkach w małych miaste- 
czkach. 

„W ostatnich dmiach oftar 
szajki złodziejskiej padło 

około 20 osób, 
które pozostawione w przy 
krej svtuacji. zmuszone były 
pożyczać sobie odzienie w 
prźvgódhych znajomych. por 
częm 6 wypadku meldowały 
policji, 

W związku z tem wskaza- 
nemiby bvło. abv władze bez- 
pieczeństwa roztoczyły więk 
szą onlekę na plażach i zajęły 
się likwidacją szajki. 


Uśmiech Bałut. 


Na zakup organów, 


W sobotę i w niedzielę, o go 
dzinie | 8 A tr jrs e i a 
teatrze „Prżyäžłość" przy ul, Mły 
anapa 32, odbędą stę po 

cpy artystyczno-rewjowe p, 
t Ma uśniiech Bałut; P 

Całkowity dóchód z przedsta 
wień tych przeznaczony został 
na kupno organów do kościoła 
Dobrego Pasterza na Bałutach. 
R na rewję od 60 gr. do zł 


—— 0: —: 


OSOBISTE. 


Dnia 21 czerwca 1930 r. w ke 
ściele parafjalnym S. S, Ap Pia 
tra i Pawła przy ul, Nawrot 104 
o pu 8-ej wiecz, odbędzie stę 
ślub p. Ireny Bielawskiej z Mie: 
czysławem Juszczykiem, kontrę 
lerem kasy chorych, 


| Młodej parze Szczęść Boże, 
—:0:— 


Ogłoszenia drobne. 


Weronika Kolasińska, ul, Okrzei 
Nr. 21. zgubila legityrancię wejściową 
do fabryki L K Poznańskiego. 


Potrzebny chłopiec uezciwych ro- 
dsiców do termina jako szewe, Ul. Ma- 
rysióska Nr 15, oflsyna, | piętro. 


Kazimierz Kowalski, zam. Wiz. 
nera 35 agubił książeczkę wojskową 
wyd wP.K.U. 


Zaadoptu € uczenicę lat 15— 18 
inteligentną ze sdolnościami rysowni- 
czemi, Oferta sub, „Rysownia”. 


Pokój z kuchnią do wynajęcia ul, 
Wapienna 24, pok, 1. obejrzeć można 
dnia 22. VI. 30. od g. 10 do 5 p. p, 


Pokój s kuchnią do odstąpienia 
w starym domu Juljosza Nr. 38, m 22 
W aledziele zamknięte, 


Feliks Kacela, gl. Kochanowskiego 
Nr. 17 zgubił książeczkę wojskową 
wyd. wP.K. U Łódź—rowiat i ksią- 
teczkę dyplom czeladnicny. 


ny, 
UBIORY męskie. damskie, obuwie. 
swetry na wypłatę, Piotrkowska 37. 
III wejście, I piętro. 


WADJOPOGO IOWIE 183-40, Pomor- 
ska 20. wszelkie zlecońia radjowe de 
9 wieczór. 


MASZYNY do szyćla „Birgera” 
Warunki dogodne. Ceny przystępne. 
Platrkowska 82, w podwórzu, 


WŁADYSŁAW ISKRZYŃSKI ul. Sz 
Zglerska 44, zgubił legitymację zapo- 
mogową ur. 32065 wyd. w Łodzi. 


KOŁNIERZYKI damskie, crepe-qe- 
chinowe | georgette'owe ostatnie no- 
wości poleca „Galant“, Nowomieł- 


| 


Jed a róil taniego i dogoane= 
yi 0 go zakupu na raty 
Ty napewno wyjeżdżasz 
na wywczasy, 

Polecam w wielkim wyborze: piękna 

letnie płaszeze, apaszki swetry, 
wabie, wełny, suluczne jedwabie es 
tyny. muśliny, krepony, kretony białe 
towary, zefiry it, p., bieliznę po- 
ezochy, skarpetki, torebki, waliskk 
teczki, towary na pledy i moc innych 
sezonowych artykutów. 


Leon Rajaszkin. Łódź, Kilińsiego 44. 


Stałym klientom nawet bez wkładu, 


Do akt ur. 3697 1929 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło” 
dzi, Stanisław Dulkowski, zamieszk8- 
ły w Łodzi przy ul. Qdańskiej Nr. % 
na zasadzie art. 1030 U. P., C. osts- 
sza, że w dnlu 27 czerwca 1930 r- 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Piotr 
kowsklej nr. 45 odbędzie się sprze” 


daż z przetargu publicznego rucho”: 


mości, należących do firmy „Ral 
baum f Pozner* | składających się 3 
towaru kamgarnowego 15 mtr. 0828: 
cowanych na sumę zł. 700. 
Łódź. dnia 10 czerwca 1930 r. 
Komornik Dulkowski. 
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kilku dniami 


Nr 167 


m 


Obrady w restauracji. 


i Policja budapeszteńska za-|włkroczyła do restauracji i are |dostała w swe ręce opertiją- 
niepokojona była wzrostem kra |sztowała podejrzanych biesiad 


dzieży kieszonkowych w ostat |ników, poczem pokazało się, że 


nich czasach. popełnianych na 
ulicach, w tramwajach, przy 
arderobach teatralnych j po 
ankach. Domyślano się, że te- 
mi kradzieżami kieruje i że je 
organizuje jakaś 
zwarta szajka, 

na której ślad jednakże policja 
nle mogła natrafić. 

Stało się to dopiero przed 
przypadkowo, 
dzięki temu, że złodzieje buda- 
peszteńscy ulegli powszechnej 
dzisiejszej modzie oznaczania 
wszelkich instytucyj zagadko- 
wemi początkowemi literami 
ich właściwej nazwy. 

Mianowicie w pewnej pod- 
miejskiej restauracyjce zwró* 
cif uwagę jeden stół. na którym 
znajdowano zawsze tabliczki z 
napisem. że stół jest stale zaję- 
ty przez 

zamknięte towarzystwo. 

Takie zamówione stoły są 
twyczajem w Budapeszcie i 
sam fakt nie byłby wzbudził po 
dejrzenia, gdyby na wspomnia 
ngi kartce nie było owych ka- 

listycznych inicjałów. 

Mianowicie kartka z zamó- 
wieniem oniewała: „Stale za- 
lęty S. B. R.*. To zaintrygowa- 
ło pewnego agenta policyjnego 
który. chcąc się dowiedzieć co 
znaczą owe trzy litery, zaczął 
obserwować zagadkowy stół I 
przekonał się. że zasiada przy 
nim wiele osobników, mają: 
cych swoje rubryki 

w archiwach policyjnych. 

To dało agentowi do myśle 
ala. którego skutkiem było roz: 
wiązanie szarady I uzupełnie- 
mie inicjałów trzema słowami: 
„Stół budapeszteńskich rzezi- 
mieszków”. 

Tyle tylko było potrzeba po 
cji. która newneso wieczoru, 
kiedy szacowne towarzystwo 
znajdowało się w komplecie, 


Mechaniczna 


XxX 


[cych w stolicy rzezimieszków. 
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„Stół rzezimieszKów .100 milionów osób tygodniowo 


odwiedza kina w Ameryce. 


Dr. Franklin Irby, z Uniwer |dzynarodowym zjazdem inży- 


sytetu nowojorskiego, na od- 
czycie wygłoszonym przed mię 


|nierów kinematograficznych w 


Waszyngtonie wyjaśnił kilka 


W najelegantszem, cieszącem 
się wszechświatową sławą uzdro 
wisku Czechosłowacji, w Karlo- 
vych Varach (Karlsbad) pierw- 
szy sezon 

już się rozpoczął. 

W oczekiwaniu na wielotysię: 
czny zjazd kuracjuszów Karls- 
bad gości teraz tych, którzy nie 
chcą mieszać się z tłumem, pra- 
śną odhyė wcześnie zabiegi lecz 
nicze, aby potem schronić się w 
odosobnionych willach nad mo- 
rzem. 

Wśród nich powszechną uwa- 
ge zwracają 

cztery księżniczki indyjskie, 
łączące barwne stroje narodo- 
we z wykwintnemi pantofelka- 
mi europejskiemi, a dalej corka 
słynnego miljardera amerykań- 
skiego Rockefelera wraz ze 
swym małżonkiem, któremu 
wniosła swego czasu na zadatek 
posagu skromną sumkę sty mi- 
ljonów dolarów. 

Przyjeżdża ona co rok do Karls 
badu z końcem maja nietyle dla 
tamtejszych słynnych źródeł, ile 
dla odwiedzenia znanego specia- 
listy chorób usznych, dr. Mulle- 
ra, który uleczył ją przed wielu 
laty 

z ciężkiej choroby, 

Panna Rockefeller łk w 
swej młodości prawie zupełnie 
łuchą t w Karlsbadzie odzyska- 
a słuch, jak głosi miejscowa le» 


telefonistka 


obraża paryskiego abonenta. 


Nieskończone możliwości © 
twierają się przed zarządem tele 
fonów Paryskich dzięki zastoso 
waniu nowego wynalazku w ob- 
sługiwaniu abonentów stacii tele 
fonicznej, 

Wynalazkiem tym jest 

płyta gramofonowa, 
która automatycznie odpowiada 
zamiast telefonistki kiedy nu- 
mer jest zajęty lub przestał dzia 
łać 


Abonenci paryscy zostali mo 
:no zaskoczeni tubalnym głosem 
który rozlegał się w tych wy 
padkach głosząc: „numer zajęty 
presze rozłączyć” — głos ten 
ez przerwy rozlegał się, nie ba 
cząc na awantury krewkich Fran 
cuzów i 


skarg, że telefonistki są aroganc 
kie i dziś już słychać odpuw edź: 
„Numer zajęty proszę zadzwo- 
nić za chwilę”. s 

Jak zwykle bywa, setki listów 
wpłynęło do Centrali Telefonów 
z radami co ma odpowiadać pły 
ta gramofonowa, I oto propozy* 
cja, która ma największe szanse 
by była zastosowaną; 

„Naprawdę drogi Panie, żału- 
jemy, że numer jest zajęty, Dzi- 
wnie, że zawsze ten numer, O 
który się prost jest 

wiecznie zajęty. 

No, no, Co pan miał na cbiad? 
Kurczak? Mówi Pan, że mam 
ładny głos, t jestem prawdopo- 
dobnie przystojna. Randka? Z 
kim? A gramofonową? 


tytą 
Ależ Pe i Banie, 


ZJAZD WYTWORNYCH GOŚCI. 


PREZYDENT MOŚCICKI W KAJPIĘKNIEJSZEN UZDROWISKU 


Karlsbad przed przyjazdem Pierwszego 
Obywatela Polski. 


genda, na dźwięki austrjackieś 
orkiestry wojskowej (orkiestry 
te, głównie z Czechów złożone, 
uchodziły przed wojną za najlep 
sze w Europie), Od tego czasu 
uleczona odbywa coroczną piel- 
grzymkę do dr. Millera, przy- 
czem, jak twierdzą osoby z jej 
otoczenia, za każdym razem 
wzdycha ciężko nad pięciu czy 
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|dziesięciu dolarami, które 
płaci mu za wizytę, 

Obok tego wśród wybitniej- 
szych gości Karlsbadu znajduje 
jsię obecnie premjer bułgarski 
t rumuński poseł w Wiedniu, w 
najbliższym czasie zapowiedzia- 
ny jest przyjazd słynnej przyja- 
ciółki cesarza Franciszka Józe- 
Ifa pani Schratt. 


Kwiaty na suchej łodydze. 


Dziwna 


W pustynt amerykańskiej w 
pobliżu granicy  kalifornijsko- 
meksykańskiej wegetuje roślina 
dająca kwiaty ale nie posiadają 
ca liści. Jest to roślina, która ży 
je przeważnie sokami innych 
roślin, a wyzyskuje je tak nie- 
miłosiernie, że co do wysokości 
przerasta je o dziesięcć lub dwa 
dzieścia razy, I — dziwna rzecz 
— wyzyskiwanym w taki spo- 
sób drzewom, wcale to nie szko 
dz! Roślina ta służy ludziom ja- 
ko wcale pożywny i miły w sma 
ku pokarm. Choćby opady de- 
szczowe w ciągu roku osiągnęły 
wysokość zaledwie 7 i pół cm. 
pasożyt ten daje całkiem 

dobry zbiór, 
co bardzo wiele znaczy wobec 


roślina. 


znanego suchego klimatu pusty- 
ni amerykańskiej, 

Roślinę tę odkryto przed 80 la 
ty, lecz do niedawna stanowiła 
oną jeszcze wielką rzadkość. 
Obecnie dopiero uczeni zajęli 
się energiczniej jej zbadaniem 
i doszli do wyżej opisanych wy 
ników, 

Jadalną częścią paz fest jei 
gruby, mięsisty korzeń, który za 


mineralne, Przed 80 laty zauwa 
żyli pierwsi jej odkrywcy, że 
Indjanie szczepu Papago, piekli 
owe korzenie 4 spożywał je, 
spróbowal! więc i oni i przeko- 
nali stę, że korzenie te są cmacz 
ne į pożywne, 


Konflikt na konferencji technicznej. 
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Podczas konferencji techni- 
cznej, obradującej ostatnio w 
Berlinie wynikł zatarg między 


W pełnym sezonie liczy Karls 
bad sześćdziesiąt do siedemdzie 
sięciu tysięcy kuracjuszów, a licz 
ba ta stoi o wiele niżej 
od rekordów przedwojennych, 

Na przyjęcie tych gości gotują 
się magazyny karlsbadzkie, 

Wszystkie wielkie firmy cze- 
chosłowackie, niemieckie i wie- 
deńskie posiadają tam swe od- 
działy, wypełnione obecnie naj- 
większemi cudami mody dam- 
skiej I męskiej. 

Obok tego piętrzą się prze- 
śliczne saskię porcelany i karls- 
badzkie kryształy. Ogólną uwa- 
gę zwraca wśród nich serwis, za 
mówiony przez króla hiszpań- 
skiego stanawiący istną sym: 


fonję 
złota | kryształu. 

Córka Rockefellera stwierdzi 
ła oglądając go, że na coś podob 
nego biedna, jak ona, Amerykan 
ka nie mogłaby sobie pozwolić, 

arto zaznaczyć, że do Kar- 
lovych Varów, wyjeżdża w tym 
roku również Prezydent Rzpli- 


j, p. Mościcki, 
wiera chłodną wodę i różne sole | *. 7” = 


Nie wszyscy wiedzą, a może 
tylko nie zawsze o tem pamięta 
ją, że każde cierpienie oka, jak 
zapalenie 


fo itp, 
uczljwe 
bóle głowy, 


że oczy jego są nie w porządku 
| cierpiąc na głowę nie stara się 
usunąć źródła cierpienia., W nie 
których chorobach oczu ból gło 


SA wy jest poprostu symptomatem, 


rozpoznanie choroby, 


s 


kańskiego trustu elektryczne- 
go Samuelem Insullem (Z pra: 
wej strony). Konflikt prawdor 


który pozwala na wcześniejsze 
W razie 
zaniedbania tego objawu może 
się zdarzyć, że chory zwróci się 
do lekarza wówczas, gdy już jest 
za późno na leczenie Arch 1 gdy 
ślepota staje się nieuniknjoną ka 
tastrofą. 

Również w razie błedów wzro 
kowych, np. przy daleko- albo 


% krótkowzroczności bóle głowy 


dy okulisty, 
rogówki, spojówki,| W takich Libra wę 
zmiany chorobowe nerwu oczne |stosowaniu odpowiednich 


interesujących szczegółów 0 
amerykańskim 
przemyśle filmowym. 

M. in. prelegent stwierdził, że 
filmy dźwiękowe powiększyły 
liczbę bywalców kinowych w 
Stanąch Zjednoczonych do 100 
millonów osób tygodniowo. 
Przy końcu r. b. 75 procent kin 
amerykańskich będzię zaopa* 
trzonych w synchronizację fil- 
mów. W Europię dojdziemy na 
tomiast do 40 procent, Dr. Irby 
ustaliwszy jako procentowo mi 
nimalną cenę biletu na 30 cent. 
(około 2.50 zł.) od osoby, twier 
dzi że łączna kwota zapłacona 
przez publiczność za. bilety 
wstępu do kin dochodzi do 
2 miliardów dolarów  rocznia 

Mówiąc następnie o rozwo- 
ju amerykańskich filmów 
dźwiękowych i mówionych. dr. 
Irby przedstawił zebranym 
wielkie początkowe trudności 
w tej dziedzinie, które będą mo 
zły być przezwyciężone, gdy 
będzie możliwem zorganizowa 
rie zespołów aktorów zagrani- 
cznych. przy wykorzystaniu 
ulepszeń i postępów techniki 
uakręcania filmów, które po- 
zwalają na rozliczne zdjęcia fo 
tograficzne na odległość. We- 
dług urzędowej statystyki $3 
procent filmów obecnie wy- 
świetlanych na całym świeci 
wytwarzają > 

amerykańskie wytwórnie. 
Następują potem Niemcy z 4 
proc., Anglja i Francja z 2 proc 
reszta to znaczy 3 procent pœ 
chodzi od wszystkich innych 
low razem, wyrabiających 
Imy. 


Acn 


Szkła najpewniej prowadzą 


do ruiny wzroku. 


ostrzegają, że należałoby zasię 


gnąć lal 
kieł 


może spowodować do |w większości wypadków bóle 


ustępują zupełnie. Zda- 
to zwłaszcza często u dzią 


ł 
rza lą 


Często pacjent wogóle nfe wie |ci w wieku szkolnym i w tych 


razach ostrożność jest szczegól 
nie wskazana, gdyż błędy wzra 
kowe u dzieci mogą powodo- 
wać daleko idące I przy 
kre zaburzenta w organizmie, 

Jeżeli już ktoś używa szkieł, 
a zauważy, że pojawiać zaczyną 
się u niego coraz 

częściej migrena, 

jest to oznaką, że szkła są nia 
odpowiednie ! wymagają zmia« 
ny na mocniejsze albo na słab» 
sze, I w © wypadkach nie na 
leży zwlekać ze zwrócenieni się 
do specjalisty, gdyż  nieodpo- 


wiednie szkła najpewniej 
wadzą do rutny wzroku. = 


Popieraimy 


prośby o sprawdzenie. bardzo łatwo |nostem amerykańskim Sacket-|podobnie zakończy się Inter- i 
Lecz w u abo, ia pły mnie p ać ba w każdym skle- |tem a przedstawicielem amery iwencią rządu centralnego. budowę szpitala 0.0. Bonifratrów 
ta została zmieniona PEekutek pie z gramofonami... se. w Choinach. 
spojrzenie wstecz, skąd mel |poklepał bronzowe ramię kra-|szem zalnteresowaniem kurs|tła ogrodu. Woń ich docho 
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- wysoko stojące słońce pra- 
zyło chłonny pumeks i skały, 
również rozpalone, zdawało 
się. do białości. Szło się wśród | 

| 


nich. jak przez krematorium. 
Zewsząd biły fale gorąca i pa- 
rzyły oblane potem ciało Jima. 
Niedostrzezalny dla oka kurz 


dawał już znać o swei obecno” 
ści w płucach. ; 
Bronzowy człowieczek, nie 


okazywał zmęczenia, ani też 


nie cierpiał pod wpływem go- 
rąca. Z jednakową chyżością 
skakał ze skały na skałę, aż 
Gurney zaczał rzucać tęskne 


sty błękit morza niósł chłód i 
orzeźwienie jego zmęczonynt 
oczom. Zamierzał już zawołać 
przewodnika, aby się zatrzy” 
mał dla odpoczynku. 

W mgnieniu oka widok się 
zmienił. Krajowiec zarysował 
się ostrą sylwetką na tle nieba, 
pośpiesznie dał jakiś znak ręką 
i zniknął w chmurce pyłku. 
Jim rzucił się naprzód, oczeku- 
iąc jakiegoś nieszczęścia. i aż 
skamieniał z zachwytu. Przy* 
gotowany był na to, że ujrzy 
Ścianę skalną, a u stóp jej głę- 
boko w dole martwe. bronzo- 
we zwłoki. Zamiast tego ujrzał 
krajowca, siedzącego wygod- 
nie na wąskim, obrosłym tra- 
wą brzegu. za kępką krzewów, 
rozgorzałych barwnem kwie- 
ciem. 

— Do pioruna, miałeś dobry 
nos — krzyknął Jim, znalazł- 
szy się jednym skokiem u bo- 
ku przewodnika. 

Krajowiec położył palec na 
ustach i syknął ostrzegawczo, 
ostrożnie rozchylając przed so 
bą załęzie. 

Wychyliwszy się. Gurney 
wyjrzał z poza  liściastej za- 


słomy i powoli dawny uśmiech 
rozpromięnił jego  zgrzaną 
twarz, 


— To tak, bk loża w tea- 
trze — ucieszył się į delikatnie 


jowca. 

Byt to wspaniały punkt ob- 
serwacyjny. Szczyt góry two” 
rzył rodzaj fotelu, wyściełane- 
go aksamitem mchów ij krót- 
kiej. zielonej trawy. Za pleca” 
mi mieli skałę wulkaniczną, 
czarną, jak starą dębina. Przed | 
nimi niby siedzenie fotelu, znaj 
dował się porosły trawą brzeg 
który zakrzywioną linią ciąg” 
nął się dalej i schodził wdół, o 
jakie sto stóp niżej, między 
karłowatemi drzewami gór- 
skiemi. 

Na samym dole, połyskując, 
jak srebrna tarcza w promie- 
nach słonecznych, rozciągała 
się panorama przystani, która 
z wiadomych powodów tak 
dobrze wraziła się Jimowi w 
pamięć. Z tej wysokości cała 
zatoka rysowała się wyraźnie 
i widać było każdy jej szcze- 
gół zamaskowane wejście 
zdradliwe rafy podwodne. Ba- 
rjera w kształcie litery „S“, 
która czyniła zatokę niedostęp 
ną dla obcych, widoczna była 
teraz tak wyraźnie, jakgdyby | 
ją narysowano ciemną farbą 
na srebrnym papierze, a mały 
skuner, właśnie wpływający 
do portu. dawał niby lekcję po 


ż kanału. 
Gurney śledził z naiwyż- 


małego statku, aż do chwil, 
gdy spuścił on kotwicę I stanął 
bezpiecznie pod samą skałą, na 
głębokiej jeszcze wodzie, co 
można łatwo było wywnio- 
skować po długości odwinięte” 
go łańcucha kotwicznego. Gdy 
podniósł wzrok, zauważył dru 
gi statek, a potem jeszcze je” 
den ! jeszcze jeden: same du- 
że szalupy, które przepłynęły 
gęsiego serpentynowy kanał 
zarzuciły kotwice u boku sku- 
nera, 

— Flota jej królewskiej mor 
ści — mruknął ironicznie Jim. 


W uroczym zakątku, pod 
wysoką ścianą skały, w oto- 
czeniu bujnej zielenł, na ja- 
skrawo zielonym dywanie 
traw, leżała grupą chat. Nie- 
ulegało wątpliwości, że były 
one dostępne dla wzroku ludz” 
kiego wyłącznie z tego jedne- 
go punktu. 


Poza pierwszym rzędem 
domów, otoczony palmami | 
kwitnącemi krzewami, stał bar 
dziej imponujący budynek, oto 
czony pięknym ogrodem. Ład- 
ne ścieżki, wijące się wśród 
zieleni trawy, były wvysvpane 
białym piaskiem. Klomby kwia 


glądową, jak należy korzystać tów w kształcie kół i półksię*; 


życów odbijały kolorowemi! 


t|krutne doświadczenie, 


dziła aż na szczyt góry. 

Twarz krałjowca zbliżyła 
stę teraz zupełnie do policzka 
Jima. Uśmiechnął się porozu 
miewawczo, patrząc w brom 
zowe, pytające oczy. Niewy* 
powiedzłane pytanie odnosiło 
się niewątpliwie do przyszłych 
zamiarów QGurney'a, ale był w 
niem również ślad budzącej 
się znowu podejrzliwości. ©- 
jakie 
zdobył w stosunkach z biały” 
mi ludźmi, zbyt świeże jesz* 
cze były w umyśle dzikusa, 
by mógł tak odrazu przyjąć 
zapewnienia Gurney'a za do 
brą monetę. Teraz, gdy osiąz* 
nęll cel podróży, I ożywiona 
twarz białego świadczyła o je” 
go zadowoleniu, w małym 
ołemnoskórym krajowcu odży* 
ły znów wątpliwości, czy cza" 
sem nie przysłużył się wrogo" 
sée Ale Jim uspokolł go szyby 
0. 


— Jak na ciebie wołają? — 
zapytał, przyciskając lekko je 
go ramię, 

— Mgwaj — była odpo 
wiedź. — Ale ci ludzie nazy* 
wać mnie „Doniczego*, gdy 
nurkować po perły. 


D. c. n. 


plamami Od białego i zielonezu| 


Sir. = 


Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Odbyło się posiedzenie za- 
rządu Tow. wystawy budowla 
nei w Warszawie. Uchwalono 
wystąpić do ministra przemy- 
słu i handlu o koncesję na urzą 
dzenie wystawy. Aczkolwiek 
termin jest jeszcze odległy. 
jednak prace organizacyjne po 
stępują naprzód, zważywszy, 
że wystawa budowlana będzie 
zaczątkiem przyszłej wielkiej 
światowej wystawy w r. 1943 
w Warszawie, urządzanej dla 
uczczenia 25-lecia odzyskania 
niepodległości. Wystawa obej 
mie obszar około 100 hekta- 
rów. W budżecie m, stoł. War 
szawy na rok 1931/32 przewi- 
dziane będą po raz pierwszy 
umy na przygotowanie tere- 
wu wystawy. 

e e . 


W politechnice warszaw- 
skiej w pawilonie fizyki, w go 
dzinach południowych p. Adam 
Małczyński w obecności p. pro 
fesora Stanisława Kalinowskie 
go i łego asystenta demonstro- 
wał wynalazek swój pod tytu- 
łem: „Przyrząd do wyzyska- 
nia energji promienistej sloń- 
ca*. Przyrząd przedstawia 
swego rodzaju kocioł parowy, 
w którym zawarta woda o- 
krzewa się nietylko do tempe 
ratury wrzenia, ale znacznie 
wyższej i w ten sposób prodn 
kuje bezpośrednio na słońcu pa 
rę nawet znacznej prężnośc: 
bez skupiania promieni słońca 
Na próbie osiągnięto tempera- 
turę wody w kotle 117.5 st. C. 
| ciśnienie około 2-ch atm. pa- 
ry. którą wynalazca kilkakrot- 
nie wypuszczał kranem. 

Przyrząd zbudowany był 
przeważnie środkami, udzielo 
nemi na ten cel przez instytut 


fizyczny Muzeum przemysłu i 
rolnictwa w Warszawie. 
s 


Dyrekcja wodociągów 
stwierdziła, że 
przyzwyczajona jest w War 
szawie do wyłewania z kra- 
nów kilku wiader wody przed 
nabraniem jednej szklanki, a to 
w celu ochłodzenia tej wody i 
otrzymania zimniejszej. 
Dyrekcja wodociągów zwró 
ci się z apelem do obywateli, 
abv nie marnowała wody. 


KRATECZKI. 


publiczność | 
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Sól bydlzca dla ludzi. 


Kontrola nocnego wypieku chleba, 


| Łódź, dn. 21 czerwca. 
dniu wczorajszym i dziś Woje- 
|wódzka Komisja do badania 
wypieku chleba. zwiedzając 
piekarnie podczas nocnego wy 
|pieku dokonała następujące od 
krycia. 

Oto podczas lustracji oka- 
zało się, Że w wielu zbada- 
uvch piekarniach używa się do 
wypieku soli pastewnej, takiej 
jakiej daje się 

bydłu. 

Oczywista. że we wszy- 

stkich wypadkach spisano pro- 


W Itokóły i winni surowo zostaną 


ukarani. 


Poza tem za antysanitarny 
stan piekarń pociąznięto do od 
powiedzialności karnej nastę- 
pujących właścicieli piekarń: 

Arona Lipowicza (Połud 
niowa 31), B. Lenwalda (Sien- 
Kkiewicza 29), Szamę Rottem 
berga (Południowa 27), Bilcze: 
wicza Majera (Zachodnia 52) 
Kupermilcha Mendla, Waijn- 
berga Noecha (Piotrkowska 
38) i Szmula Klaczkina. 

—:0:— 


Wierzyciel z chomontem. 


Inkaso należności. 


Nieszczęścia, jakie zwalają się; 


na głowę śmiertelnika, rozmaite- 
go bywają rodzaju i nietylko 


pratest jest niejako przykrością | wesołych dowcipów na 


w życiu codziennem. Życie, ma 
to do siebie, że wiele wymaga a 
mało daje i biada nieszczęśniko- 
wi, który bierze je zbyt serjo i 
zbyt tragicznie, Mam przyjacie- 
la, który zrozumiał bezsens po- 
ważnego traktowania życia i 
potrafił najtragiczniejszą przy- 
krość zmienić w 

— Czy nie zechce pan coś o- 
fiarować dla naszego „Domu dla 


starych kobiet*? — spytała go 
kiedyś kwestarka , 
— Owszem. Proszę sobie za- 


brać moją teściową — odparł. 


Nauka w las nie idzie, A słu- 
chała tej nauki kiedyś moja 
służąca i gdy spytałe m: Wału, 
czy pani jeszcze śpiewa? — od- 
powiedziała mi: Nie. Już się u- 
spokoiła. 


Niegumienny subjett spółdzilni 


Nadużycia w „Łączności”. 


Z Piotrkowa donoszą: 
Niejaki Frąckiewicz, zamiesz 


kały w Piotrkowie, będąc skle- |onegdajszym na ławie oskarżo 


powym Spółdzielni Spożyw=| 
ców „Łączność* w -Piotrkowie | 


w czasie od 1 stycznia do 8-gv |stępowania uproszczonego ska 
czerwca 1929 roku przywłasz* |zał go na 


czył sobie powierzone mu do 


sprzedaży towary ogólnej war” |przyczem zasądził od niego na 


tości 
9,356 złotych 30 groszy 


na szkodę tegoż Stowarzysze- |tych kosztów sporu ponieważ 


mia „Łączność”. 

Do czasu dzban wodę nosił. 
aż się ucho urwało. Powinęła 
się noca niesumiennemu subiek 
łowi. Właściwe władze wdro- 
żyły energiczne dochodzenie, 


xx 


w rezultacie czego 
Frąckiewicz 


imć pan 
zasiadł w dniu 


nych w Sądzie Okręzowym w 
| Piotrkowie; który w trybie po 
jeden rok więzienia, 


rzecz Spółdzielni 
6.356 zł. 30 gr.. oraz 


„Łączność 
640 zło- 


różnicę wymienionych sum —- 
34000 złotych Frąckiewicz w 
iędzyczasie wpłacił do kasy 
Spółdzielni chcąc zlikwidować 
całą sprawę. 


Śmiertelna jazda drezyn”. 


Trzy ołiary. 


Z Częstochowy donoszą: 


Zawiadowca pieców praźa|- 
aych tow. akc „Huty Banko- 
wej” w Poraju, Żmudowski, ja-/ 


dąc drezyną, którą poruszało 
2-ch robotników, na uroczystość 
kościelną do Poczesny, uległ 

nieszczęśliwemu wypadkowi, 

Mianowicie rezyna wskutek 
defektu w swoim mechaniźmie 
wyskoczyła nagle w pełaym bie 
gu z szyn, przyczem pasażycu- 
wie jak z procy wyrzuczeni zo 
sali na tor kolejki, 


Skutki powyższego wypadku 
okazały się fatalne: zawiadowca 
Zmudowski doznał zgniecena 
klatki piersiowej oraz tak cęż- 
kiego poranienia glowy, że prze 
wieziony do domu w Poraju 

walczy ze śmiercią, 
zaś robotnicy ulegli polamaniu 
nóż gdyż przygnieceni zostali 
drezyną, Rannych robotników w 
stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala w Częstochowie, 
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Wylosowany małże. 


t C)? 


— Carmen, mówiłem z Joë. 

Stary przemytnik urwał znie- 
nacka i zbliżył się raptownie do 
pieczary, która służyła im za 
schronisko i skład towarów Po- 
toczył wzrokiem wokoło, by za: 
pewnić się, że nikt ich nie pod. | 
słuchiwał, 

Uspokojony co do tego, zbli» | 
żył się do zatrwożonej 
dziewczyny, opartej o 
skrzyń i beczek, 

— Joć zwrócił się do mnie, — 
rzekł starzec — wyznał mi swo- 
ją miłość dla ciebie i opowie- 
dział mi, żeście sobie ślubowali 
wierność. Czy to prawda? 

— Tak jest, ojcze, — szepnęła 
cichutko, 


stos 


młodej | czach Pietro? A tamci: Andrea, 


laś uczynić lepszego wyboru. | | 

ylko.... | 

— Tylko co? — rzuciła Car- 
men zaniepokojona 

— Nie on ieden ciebie kocha. 
Wszyscy nasi towarzysze chęt- 
nieby poświęcili dła ciebie wol- 
ność swoją į życie 

Wobec zdziwienia dziewczę: | 
cia, starzec tłumaczył: 

— Czy przypominasz sobie za 
chowanie Josć' go w sprawie ze | 
[strażą graniczną francuską? | 
Czy czytałaś kiedykolwiek w o- 


Hermann, którzy w czasie na- 
szej niespokojnej egzystencji nie 
przestawali opiekować się tobą. 
i bronić nas. Jesteś ich królową. | 
Carmen. Nie wolno ci uskutecz: | 
niać wyboru samowolnie, Niech | 
jeden z nich choćby pozna wa- 
szą tajemnicę, a droga do nie- | 
zgody i zdrady stanie otworem, | 


beztroski żart. | 


py” są raczej smętne, niż wesołe, 
może być, że juź wogóle niema 

świecie, 
któż zresztą potrafi powiedzieć, 


czy dowcip jeszcze istnieje? Od 
czasu, gdy nawet nakazy podat- 
kowe, przez zbyt częste powtarza 
nie się, przestały być dowcipne, 


straciłem nadzieję, że dowcip 
jeszcze istnieje. Zwłaszcza wo- 
bec postępowania magistratu, 


który nawet stary, głapi dowcip 

z ubiegłego sezonu teatralnego 

odgrzewa na nowo sezon nowy, 
Dowcip Wolfowicza. 

Dowcipny chciał być również 
Ajzyk Wolfowiez, któremu nale- 
żal się jakaś suma od Szmula 
Wajnberga, zamieszkałego przy 
ulicy Wierzbowej. Nie będziemy 
wchodzili w detale owego długu. 
jest to bowiem rzecz zbyt po- 
wszednia, ograniczymy się tylko 
do stwierdzenia faktu niemniej 
powszedniego że Wainherg pie 
niędzy oddać nie mógł. czy też 
nie chciał, w każdym bądź razie 
nie oddawał. 

To zdenerwowało Wolfowicza. 
a wiadomo, że gdy człek jest zde 
nerwowany nie uda mu się żaden 
dowcip, do którego jest potrzeb- 
na pogoda ducha i większy kieli- 
szek lepszego koniaku zagrani- 
cznego, przyczem przed wypi- 
ciem należy obejrzeć krajowy. 

Dowcip więc Wołfowicza pole- 
gał na tem, że na poczet należ- 
ności zabrał on  Wajnbergowi 
chomonto ze stajni. Wajnberg za 


«jskarżył go do sądu, a sędzia Tu- 


stanowski uznał, że postępek Wa] 
fowicza, mimo że rzeczywiście 
należały mu się od Wajnberga 
pieniadze, był samowołą i wydał 


wyrok macą którego Ajzyk Wol- 
Xx 


Może być, że powyższe „dowci-|fowicz skazany został na 50 zło- 


tych grzywny lub do wyboru 7- 
dniowym aresztem. 

Mili czytelnicy! Nie róbcie 
głupich dowcipów. Już lepiej 
pocie jeszcze raz kratecz- 


Jerzy Krzecki. 


xXx 


Miiłość i ogień. 


Zemsta wiejskiego amanta. 


Z Wilna donoszą: 

W dniu wczorajszym we 
wsi Ogrodniki. gminy lidzkiej 
wybuchł groźny pożar, który 
strawił doszczętnie kilka gospo 
darstw wraz z całym znajdują 
cym się podówczas w zabudo- 
waniach inwentarzem żywym 
martwym. 

Pożar powstał w zagrodz.t 
gospodarza Zawały I wskutek 
trwającej od dłuższego czasu 
posuchy oraz dość silnego wia 
tru zaczął się rozszerzać 

z niezwykłą szybkością 
zagrażając całej wsi. Grozę po 
łożenia potęgowała okoliczność 
że większa część mieszkańców 
Ogrodnik była na targu w Li- 
dzie. wobec czego ognia nie 
można było w zarodku stłumić 
! pomoc z Lidy przybyła dopie 
ro wówczas. gdy szereg budyń 
ków stał już w płomieniach. 

Jak a1stallio doraźne docho 
dzenie. pożar powstał po stra- 
sznej tracedji jaka się uprzed- 
nio rozegrała w chacie gospo 
darza Zawały. 

Wiedząc o nieobecności Za 
wałów. mieszkaniec tej wsi 
Stanisław Rak udał się do pò- 
zostałej w domu córki ich Ma: 


Statystyka pracy. 


Ciekawe porównanie. 


Łódź, dn. 21 czerwca. W 
ostatnich driach Magistrat m. 


Łodzi sporządził zestawienie 
ilości robotników  zatrudnio- 
nych w różnych wydziałach 


przy robotach miejskich. 

Według tego zestawienia 
na robotach miejskich w roku 
bieżącym wydziały zatruo 
niają: 

Wydział Kanalizacji — 1200 
robotników, Wydział Budow- 
nictwa — 825 robotników. Wy 
dział Plantacji — 844 robotni 
ków. Ogółem wszystkie te 
wydziały zatrudniają 

2.869 robotników 
(6 dni w tygodniu), 

W roku 1929 Wydział Ka: 
nalizacj zawudniał 1070 robòt- 
ników, Wydział Budownictwa 
— 800 robotników, Wydział 
Płantacji — 960  robolników 
sa — 2830 (3 dni w tygod 
piu). 

W roku 1928 zaś Wydział 
Kanalizacji zatrudniał — 1074 
robotników, Wydział Budow- 
nictwa 1096 robotników, Wy- 
dział Plantacji — 1136 robotni- 


ków — 
ółem 3304 


Ogółe 
„(6 dni w tygodniu). 


Kilka tysięcy dolarów 


skradła żona mężowi. 


Ze Lwowa donoszą: 


|nawet wniosła przeciw mężowi 


Wczoraj została przez poli |doniesienie karne o ciężkie u- 


cję aresztowana Dora Hauben 
r. Schweitzer. Aresztowano ją 
ina- skutek doniesienia karnego, 
jakie przeciw niej wniósł 
własny mąż 

R. Hauben (Alembeków 4). o 
kradzież kilku tysięcy dolarów 
na jego szkodę. 

Sz czegóły tej sprawy przed 
stawiają się jak następuje: Po- 
czątkowo małżeństwo Haube- 
nów było szczęśliwe. Mieli tro 
je dzieci. Ale w ostatnim czasie 
|'dylla małżeńska się skończy- 
Ha. Podobno Hauben bił nie- 
ljednokrotnie swa żonę. która 


Jog był odważny, zręcznie wła 
dał bronią, był zdolny walczyć 
nawel z kilkoma przeciwnika: 
mi naraz, ale czy mógłby unik- 
nąć kuli, wypalonej z zasadzki. 
z poza krzaku lub występu ska- 


|ly? Uderzenia sztyletu, wymie 


rzonego ręką silną i pewną, tru 
jcizny, wmieszanej do pokarmu, 
[albo — co gorsze jeszcze — pod 
|stępnej zdrady? 

Stary przemytnik czytał na 
twarzy córki myśli straszliwe. 
które ją dręczyły, 

— To samo mówiłem Jo$'mu, 
— ciągnął dalej stary. — Ufny 
w swoje siły, opierając się na 
swojem uczuciu, chciał kolejno 
wezwać na pojedynek wszy- 
jstkich swych towarzyszów od- 
aaiae rozstrzygnięcie sprawy w 

ęce losu, Oparłem się temu. To 

Carmen, powinnaś rozwią- 
z tę streszliwą zagadkę. ldź, 
|córko moja. Ufam twemu rozu- 


— Nie jestem przeciwny wa- wszystko stać się może.. a po |mowi i twemu sercu, 
szym zamiarom, moje dziecko |tem?.., | w a 
Joë jest z towarzyszy naszych | Przemytnik zamilkł, Carmen 
najodważniejszym — najbardziej |wiedziała, czego nie wypowie- | Dwa dni później, wszyscy 
oddanym Dwukrotnie zawdzię- [dział ojciec. Zadrżała o Życie u- przemytnicy odpoczywali przy 


czam mu wolność swoia i nie mo kochanedo człowieka, 


'ogniu obozowvm. umiejetnie u- 


|szkodzenie ciała. Od kilku mic- 


sięcy p. Haubenowa żyje w se 
paracji z mężem, mając dzieci 
u siebie. 

Ostatnio zawarła ora spół- 
kę z firmą towarów bławat- 
nych p. Eisenberga. przy ulicy 
Botmów 18. przystępując do tej 
spółki z kapitałem kilku tysię- 
cy dolarów. 

Mąż zarzuca żonie. że tę 
kwotę od niego skradła. Wsku- 
tek tego doniesienia aresztowa 
no p. Haubenową. a sklep Eisen 
berga opieczętowano, 


mani Sp Sz 


krytym za spadzistą skałą ! we- 
soło rozprawiali, gdy nagle zja- 
wiła się en w towarzy- 
stwie ojca. 

Uścisnęła wszystkie dłonie, 


które wyciągnęły się ku niej i po lja, 


prosiła o chwilę uwagi, 

— Przyjaciele, chcę oznajmić 
wam nowinę, 

Wszystkie spojrzenia zwróci- 
ły się na jej twarz, o wyrazie tak 
odrębnym od zwykłej wesołości 
skupiona * i pełna powagi. 

porozumieniu z ojcem, 

pos ostónowiłów z pośród was wy 

ać towarzysza życia —rzekła, 
przyglądając się tm kolejno, 

Podniósł się szmer. Piętro ze- 
rwał się na nogi, a za nim Joë. 
W źrenicach mężczyzn zapaliły 
się dzikie błyski i ręce zacisnęły 
się na rękojeści broni, 
szyscy jesteście sobie 
równi pod względem męstwa 
i odwagi, nie mogę dokonać wy 
boru i zresztą nie chciałabym, 
by ktoś z was uważał siebie za 
uprzywilejowanego. 

Brawo! — rzucił Jog 
z Niech zatem rozstrzygnie 
os 
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Jak wynika z porównania 
powyższych cyfr, stan zatrua 
nienia na robotach miejskich w 
roku bieżącym. pomimo ozól- 
nego. tak dotkliwego dla gos- 
podarki komunalnej — kryzy- 
su ekonomicznego. przewyż- 
sza dwukrotnie stan zatrudnie- 
nia w roku ubiegłym gdy pra- 
cowaro po 3 tylko dni w tygod 
niu, zaś zmniejszył się zale 
dwie o 15 procent w stosunku 
dn stanu zatrudnienia w roku 
1928. który dla gospodark! 
miejskiej by? szczególnie po- 
myślny ze względu na otrzy- 
mana z Banku Gospodarstwa 
Krajowego pożyczkę w kwo- 
cie 


2 milionów dolarów 


na cele inwestycyjne. 
Jak się okazuje, 


_nłę jest 
jeszcze u nas źle. PN 


| 


rh, którą od dłuższego już cza 
su kochał i o której względy 
beznadziejnie dotychczas się 
starał. Przyszedł aby ovstatecz 
nie się rozmówić i nakłonić ją. 
by została jego żoną, gdyż do- 
tąd stale zbywała go niczem. 
Zawałówna jednak i tym ra- 
zem 
stanowczo odmówiła. 

Wówczas stała się rzecz stra: 
szna. Podniecony ostrą wyma 
ną słów i ostateczną odmową 
Marii. Rak wydobył nóż | rzu- 
cit się na nią. zadając ciężke 
rany w szyję. Podczas obrony 
Zawałówna zostałą poza tem 
pokaleczona w obie ręce. aż 
wkońcu. ulegając sile Raka, pa 
dła wyczerpana na ziemię, bro 
cząc obficie krwią. 

Gdy K zobaczył, że ofiara 
jego le x na ziemi nieprzytom 
na, wybieg? na dwór I podpalił 
chlew. poczem powrócił do 
mieszkania. by nadal znęcać 
się nad dziewczyną. Po wyj- 
ściu jednak Raka Zawałówna 
powróciła do przytomfości i 
ostatkiem sił wydostała się 7 
domu, kryjąc się 

w życie. 

Przejęty grozą dokonanz] 
zbrodni i rozszerzającym się 
pożarem Rak rozpruł sobie no- 
żem brzuch, poczem skoczył 
do studni, chcąc się widocznie 
utopić, 

Tymczasem zaalarmował 

pożarem mieszkańcy Ogrodnik 
i okolicznych wsi zaczeli tłum: 
nie przybiecać na mieisce wy: 
padku. ratując zagrożone mie- 
me. Pierwsi do palącej się za 
grody Zawały przybyli bracia 
Raka i słysząc dochodzące ję: 
ki pośpieszyli do studni. skąd 
po dłnższym wysiłku wydoby 
F ciało Stanisława. 
Wskutek pożaru spłonęło 9 
gaspodarstw wraz z całkowi- 
tem mieniem nieobecnych go- 
spodarzy. Resztę wioski ocali- 
ła przybyła z Lidy straż pożar 
na I oddział żołnierzy 5 pułku 
lotniczego. Straty wynoszą 
przeszło 50.000 złotych. 

Cieżko poranioną Zawałów 
“c | Raka przewieziono do szp 
tala powiatowego w Lidzie 
gdzie Wagą żę śmiercią 
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Siekierą zmasakrowali mu głowę. 


Jeden morderca ujęty, drugi zbiegł. 


Ze Święcian donoszą o bestjał 
skiej zbrodni, której ofiarą padł 
Taras Maskowski, 


Jak się okazało, zbrodniarze. 
pałając zemstą do Maskowskie- 
go, zaskoczyli go znienacka 
i siekierą 


mieszkaniec |konali 
zaśc. Dębówka, gm. kiemielskiei|i Paweł Sumsow. 


XX 


zmasakrowali mu głowę, 
Policja ustaliła, iż zbrodm du 
Aleksientij Dubanow 


Sumsow został aresztowam 
zaś jego wspólnik zdołał zbieg 
i dotąd ukrywa się. 


lina poderinęła sobie brzytwą gardlo 


z powodu przegrania przez męża 
20 gr. w karty. 


Z Drohobycza donoszą: 

O wstrząsającym wypadku 
samobójstwa nadeszła tu wia- 
domość z Orowej wsi pow 
drohobyckiego. Mianowicie Na 
ścią Marjakawa dowiedziaw- 


Młoda dziewczyna z zanadrza 
wydobyła arkusz białego papie- 
ru, który podzieliła na pięć rów 
nych części. 


— Wasze imiona? — zagadnę 

Wymientli je: 

— Pićtro... José.. Andrea. 
Hermann... Joë... 


Kartki zostały wrzucone do 
kapelusza jednego z przemytni- 
ków i kilkakrotnie wstrząśŚnię- 
te. 

— Kto ciągnie? — zapytała 

Wysunęly się wszystkie ręce 
i cofnęły zpowrotem. 

— Niech ciągnie wódz — za- 
proponował Pićtro. — Zgoda? 

— Zgoda, — odrzekł: jedno- 
głośnie, 

Stary przemytnik wyciągnął 
szeroką swą dłoń, obrócił nią na 
wszystkie strony i wreszcie za- 
głębił w kapeluszu, 

Wyciągnął zeń karteczkę j wy 
soko uniósł w górę. 


XX 


szy się, tż mąż jej przegrał 

w karty 20 gru 
rozpoczęła z nim kłótnię, pu 
czem zirytowana kobieta złapa 
ła brzytwę i poderżnęła sobie 
gardło. 


Uczyniła to i spłonęły natyche 
miast. z 

Wódz zwolna odwinął kartby 
i przeczytał: 

— Joë. 

Zapanowało grobowe milezx 
nie. Stary przemytnik zbliżył sł 
do Joë'go 1 uścisnął jego dłoń 
mówiąc: 

— To ty obejmiesz miejsce 
po mnie, gdy mnie nie stanie 
Tak rozstrzygnął los, 

— Niech żyje Jog! — zawotah 
towarzysze z poszanowaniem 
dla tradycji, 

Kilka godzin później, na ubo 
czu, bez obawy  podsłuchania 
Joë szepnął do ucha Carmen: 

— Jakżeś to zrobiła? 

Szeptem, podobnym do tchnte 
nia, odpowiedziała: 

— Na wszystkich kartkach W 
mieściłam twoje imę. ` 


Podziękował iej długim poc» 


— Aby anikusć wszelkich |łunkiem, 


kwestyj — rzekła Carmen — 
pozostałe 


Gień, 


kartki rzucam w o} j 
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Nowa serja zwycięstw Ł.K.S. 


rozpocznie Się z dniem lutrzejszym, 


Program Imprez hę Niedzjela, 
ma dziś i jutro jest obfity podj © godz. 11 rano o mistrz, kl. 
względem ilościowym jak I jak=|Ą grają botsko Widzewa: Hako 


z ET) 


fciowym, » ah — Bieg, boisko Wodna: Tu- 
Obok meczu ligowego ryści — PTC, boisko WKS.: 
ŁKS. — ŁTSG, — Sokół, boisko ŁKS.: 


zie Czerwoni niewątpliwie zre 
bilitują się przed publiczno- 

_ cią za ostatnie klęski — odbę- 
= dzie się dziś dawno oczekiwany 
mecz bokserski SPO 
dańsk) — reprezentacja Ło 


= Dalej kolarze szosowi Satoe 
będą o mistrzostwo wojewódz- 
a łódzkiego, w okolicy Siera- 


Jeśli do tego dodamy mistrze- 
skie spotkanie w grach sporto- 


ŁKS. — Widzew; o mistrz. kl. 
B na boisku TUR-u gospodarze 
zmierzą się ze Zjednoczonetni: 
o mistrz. kl. C, Geyer u siebie 
walczy z Konstantynowskim KS 
Po południu w parku Czerwo 
nych ŁKS. zmierzy się 
w zawodach ligowych 
z Pogonią lwowską o godz. 5 45. 
Gentleman z Kraftem na 
Widz. Man, oraz Poznański 
z Bar-Kochbą na Wodnej o go- 
dzinie 5 walczą o mistrz, kl, C 
| 


zwa 


wych oraz rozpoczęcie rozgry* 26 
wek [l-ej klubów kl A| W Pabjantcach dals za 
i zawody lekkoatletyczne pań |wodów lekk, pań pow Bu- 


dziś | jutro w Pabianicach — bę ; 
dziemy wówczas mieli tak uroz ME WKS-em na boisku pierw 


ma sej Jo że L NNS" 
trudny e wybór dokąd SIĘ| Ligowe mecze roze na: 
udać, aby nie być pozbawionym dake drużyny: grają 
godziwej rozgrywki. W Warszawię Warta — Cra- 
Szczegółowy program przed: |-gvia, 
stawia się następująco: W Krakowie Wisła — Ruch. 
We Lwowie Czarni — Po 


Sobota. lonta, 
Godz. 8 wieczór w Helenowte| W stolicy Warszawianka — 
zaw bokserskie. ŁTSG. 


W Pabjanicach początek za- 
= wodów lekkoatletycznych pań 
w Pabjanicach, 
ł R w wadę Nes 
następujące rozgrywki:: 
Boisko IKP. Saunia pn 
ska: — Orlę, godz 
maA moska: Turyści — 
Widzew, godz. 17; Orlę — HKS. 
godz. 18; Hasmonea — Hakoah 
odz, 19. Gospodarze zawodów 
Koszy* 


rlę. 

Boisko N. T a! 
kówka męska: WKS, Triumf 
godz. 17: YMCA, — ŁTSG, ¢ 
18; IKP. — TUR godz 19, Gò 
spodarze zawodów ŁTSG. 

Boisko Geyera, Czerwona 8. 
Hazena: IKP. — ŁKS. 


W grach sportowych spotkają 


się; 

o IKP, Sitkówka mę 
ska: Strzelec — Oratorjum. g. 
9.30, Koszykówka męska: 
Geyer — Kadimah, godz. 10; 
Zjednoczone — Absolwenci, g 
11: Oratorjum — Strzelec, g. 
12. Gospodarze zawodów Orato 


Triumf, g. 19 G 
wodów Triumf, 
ko Geyera, Czerwona 8, 
Hazena: Zjednoczone — HKS, 
£. 10; TUR. — ŁKS., g. 11. Ko 
: TRAT żeńska: HKS, — W, 
KS., g. 18; Kruschender — ŁKS 


. 19. G odów Ł, 
godz, 19. Gospodarze za- A S, ospodarze zawodów 
IKP. LU 
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Piłkarze Kadinshiu — 


wyjechali do Włocławka. 


WK 


wodów 


Orle na kołach. 


Nowa sekcia kolarska. 
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Jeden z dzienników war 
szawskich pisze w ten sposób 
o meczu ŁKS — Legja. 

„Wczorajsze upały I prze” 
bieg zawodów wskazywały na 
to, iż wakacje już niedaleko i 
że czas odpocząć. Tempo me- 
czu spacerowe; wysiłki piłka- 
rzy szły przedewszystkiem w 
kierunku 

ekonomii sił; 

jakby zaznaczyć swą obec- 
ność na boisku nie opuszczą- 
jąc ulubionego miejsca, w któ- 
rem się wvpoczywaą. To też 
mecz z początku mało intere- 
sujacy ożywił się dopiero pod 
koniec, kiedy ŁKS poczuł. iż 
może uzyskać wyrównanie. 

ŁKS najlepszy w linji obro- 
ny. gdzie Gałecki spisywał się 
niegorzej od swych renomo- 
wanych przeciwników. 

Pomoc łodzian grała prze” 
ciętnie. Skrzydłowych Legji 
utrzymała dość łatwo, trójka 
środkowa natomiast równie ła* 
two ją ogrywała. Atak z wy” 
jątkiem może lewoskrzydłowe 
go ruchliwy I pracowity gubił 


się jednak w zbytecznych drib kazali się lepszą kondycja fizy” 
blingach i haniebnie zawodził | CZna. 


w strzałach. Bramkarz ŁKS 
epewny: 
W Legji 


słaby błysnął talentem 


Radjo- 


Warszawa | Łódź, mledziela 1411,7. 
11.00 Nabożeństwo: 

11.58 Syghał czasu. 

1210—13.00 Muzyka gramok 

1300 Komunika: meteorol, 

15.30 Odczyt s Katowia. 

15.50 Muzyka. 

16.00 Odczyt p. W. Sosińskiego. 

1620 Muzyka, 

16.30 „Co mówią liczby”, iiè, K. 
Morris, 
16.50 Muzyłca. 

17.10 „Prawdy Í bajk! w historji” 
prot. H. Mościcki, 

17.25 Koncert popularny. 

18.35 „Wiadomości przyjeńńma ! 
pożyteczńć *. 

18.50—19.10 Rozmaitości 

19.10—19.20 Płyty gramoł. 

19.20>—19.50 Pół godziny rarezer: 
wowarńć (a dlałowi Per-Klubu, 

19.56—20.00 Płyty gramof. 
Zegar z Warsz. Obs. Astr. wybije go 
dzinę ósmą. 

20.00 Recital fortep. 
W przerwie repertuar Teatrów Mitel 
skich | program ma dzień nast, 

21.00 Kwadrans literacki. 

21.15 Koncert popul. 

22.00 Felieton p. J. Szyszko-Bo- 
husza. 

22.15 Komunikaty. 

22.25 „Ostatnia fala", red, J, Pio- 
trowski. 

23.00—-24.00 Muzyka taneczna. 


Katowice, niedzłela 408,7 m. 
11.00 Nabożeństwo. 

11.58 Sygma? czasu. 

1205—13.00 Koncert gramoł. 


Cerdan wykdzań Świetną kondycję iyun 


w meczu z niepokonaną dotąd Legią. 


najlepsza linja © |Nvm dotychczas klubem niepo- 
brony. Ziemłan do przerwy|konanym w zawodach o mis- 
gdy ltrzostwo Ligi". 


bramka Legji była zagrożona | 
wtedy był najlepszym na bot- 
sku. Skwarczyńskiemu znów 
nie udał się wybieg i piłkę jak 
zwykle chwvtał pewnie. 

Cebulak wytrzymał tvlko 
do przerwy i wiedy Legja by- 
ła w przewadze. Kahan i Szar 
ler grali bez zarzutu lecz zbyt* 
nio trzymali się w tvle co jed- 
nak było wskazanem ponie- 
waż po przerwie zwłaszcza 
ataki łodzian szły środkiem 
prawię bez przeszkód. 

W napadzie skrzydłowi za- 
wiedli. Trójka środkowa de" 
monstrowała efektowne cierk: 
o piłkę, nie walczyła | strzela” 
łą mało. 

Bramki strzelili Łańko (pięk 
nv woley) dwie Nawrot (z 
przeboju i z podania). Dla Ł. 

S. lewoskrzydłowy  Jań- 
czyk | jedna samobójcza (z po- 
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NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ, 


— 378.90, Wiedeń czeki 79.26 
— 54. Zurych 57.95, Berlin 46 
i pół 47.12 ; pół, wypłaty na 
Warszawę i Poznań 46.90 — 
47.10, na Katowice 46.85 
47.05. 


yz yang A GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
do RAPA dż eta Londyn. Notowania końco" 


we: Nowy Jork 1.8599, Paryż 
123.77, Berlin 20.37 1/8, Amster 
dam 12.09 5/16, Belgja 34.84 3/4 
Włochy 92.76, Szwajcaria 
25.09, Sztokholm 18.09, Oslo 
18.15 i pół, Praga 163.85. Wie- 
deń 34.43, Warszawa 43.34, 

Gdańsk. Notowania końco- 
we: 100 złotych 57.64.78. czek 
na Londyn 24.99 3/4. telegraf" 
czne wypłaty na Warszawę 
wę 57.62 — 76. 


ŁKS po przerwie. 
Wojskowi sórowali techniką i 
grą pozycyvjną. łodzianie wv- 


Ta jednak nie wystarczyła 
do zwycięstwa nad Leglą jedy 


kącik 


18.00—13.10 Kom. meteonoł. 
15.10 Ka. B. Rosiński: — „Natura 
| padnaturałność". 
15.20 Odezył dr. A. Piekarskiczo 
1550—]7.05 Koncert popularny, 
17.08 „Na szachownicy”, 
1745—1835 Koncert s Warszawy 
18.38 „Wiadomości przyjemne 1 


MOCNIEJSZA TENDENCJA 
DLA DEWIZ EUROPEJSKICH 

Na zebraniu giełdy waluto- 
wej przeważała tendencja mo- 


pożytecane”. Obroty zaledwie sięgały roz- 
1830—1000 Intermezzo muzyczne miarów Średnich, Z banknotów 


przedmiotem 
tranzakcyj były jedynie Stany 
Zjednoczone, za które płacono 
kurs dotychczasowy, od dłuż: 
szego czasu się niezmieniający. 
Dewizy na Paryż obniżyły się 
ol gr. i na Holandję — 8 gr. 
natomiast na Nowy Jork I Wie 
deń nabywano po kursach nie- 
zmienionych. Pozostałe dewizy 
stanowiące przedmiot obrotów 
giełdowych, sprzedawano po 
kursach wyższych. a mianowi- 
cie; na Pragę — o pół gr„ na 

dyn (na funcie) o I gr, na 
Włochy — o 2 gr., na Belgje — 
o3gr. na Szwajcarię — 0o 5 
gr. Oraz na Kopenhagę—o 8 gr. 


MOCNIEJSZE POŻYCZKI 
PREMJOWE. NIECO SLAB- 
SZE LISTY ZAST. PROWINC. 

Z papierów państwowych 
utrzymały się na dotychczaso- 
wym poziomie listy zastawne | 
obligacje banków państwo 
wych oraz 5 proc, Poż. Kom 


19.20—19.50 Pół godziny zarezer- 
wowńńne na dialogi Peń-Klubu. 

19.50 Intenmezzo muiryczte, 
Zegar z Warsz, Obs, Astr, wybije go 
dzinę ósmą. 

20.00—21.00 Koncert. 

21.00 Kwadrans literacki 

21.15 Koncert popularny, 

22.00—22.15 Foljetôn. 

22.15—23.00 Komunikat meteoro!. 
kom. sport. prograri na dzień nast, 
oraz nadprogram. 

23.00—24.00 Muzyka lekka. 


Konigswusterhansen, niedziela 1638. 
8.50 Nabożeństwo poranne, 
11.30 Płyty gramoł. 
12.00 Koncert z Lipska. 
14.00 Sportowy dzień robotniczy. 
14.30 Koncert solistów, 
15.30 Oskar Baum czytą własne 
opowiadania, 
16.0 Koncert popularny. 
17.30—17.55 „Kralny słoneczne” 
18.30—18.55 Hans Tessmer: — 
„Zmiórzch bogów * — Wagnera. 
19.30 Opera z Prankiurtu, 
Nast, muzyka taneczna. 
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Londyn 43.34. Praga 376.90 kańska. 


Po dłuższej przerwie powoła 
"da została do życia na terenie 
n. Łozi Sekcja Kolarska Zjedno 
szenia Polskiej Młodzieży Pra- 
sującej „Orlę”*, Odbyło się orga 
aizacyjne zebranie tej Sekcji, na 
którem wybrano Zarząd i usta 
lono program prac. W skład Za- 
rządu weszli: Szewczyk Stani- 
sław — prezes, Lipiński Stefan 
© — kapitan, Hartwig R. — wic: 
kapitan, Termanowski Mieczy- 
sław — sekretarz, Jasińska An- 
na — skarbnik. 
Sekcja kolarska liczy obecnia 
już 35 czynnych członków 
Zapisy przyjmuje p, Termanow 


sk! Mieczysław w sekretarjacie 
przy ul, Piotrkowskiej Aralan 


Ponowne spotkanie 


Sataisha mzłość" i „Dwoje came oczy” 


Schmeling — Sharkey na ekranie: „Luny“, 


w październiku. Jak na sezon letni, nadspodzte |wanych powikłań, Partner Col. 

Nowy Jork. Komisja bokse: |wanie dobry program. W terw |lcem Moore znacznie słabszy od 

ska. N. Jorku wydała orzecze |szym podziwiamy Marję Kordę, jniej. Pozostali aktorzy przeciet- 
nie, którego mocą uznany zo-|która przez swą długą nieobec: jni, aa 

y 

dopełala 


stał jako mistrz świata wszech |ność staciła ongiś licznych zwo-| [Ilustracja muzyczna 

wag w boksie Schmeling. Za ||enników. rekcją Leona Kantora 

razem komisja poleciła Schrme-| Obecnie pokazano nam jeden całości, 

limgowi najdalej w październi: |z jej —:0:— 

ku rozegrać pońowne spotka- świeższych filmów, 

nie z Sharkeyem zarazem jednym jeszcze 
o tytuł mistrzowski. em, jak wielką potęgę 

kryje w sobie sztuka filmowa. 


DO OFICERÓW REZERWY. 
Wobec bezczynności Zarzą 


na sztuce | wreszcie Dolarów- 
ka — 75 gr. Na rynku prywat- 
nych papierów lokacyjnych je- 
dynie drobną stratę (po 25 gr.) 
poniosły 8 proc. l. z. m. Łodz', 
10 proc. |. z. m. Siedlec i 5 proc 
| z. m. Warszawy, 5 proc. |. z. 

. Kalisza od dłuższego czasu 
ulenotowanę utrzymały kurs 
poprzedni. Również pozostały 
bez zmian: 8 proc. I 7 proc. l. z. 
Ziemskie (dolarowe) | 8 proc. 
| z. m. Warszawy. Obligacje 
magistrackie wcale na rynku 
się nie pojawiły. 


Prasa n emiecka 
o wynikach Petkiewicza i Kusocińskiego, 


Prąsa zagraniczna, a zwłasz doskonałe czasy, 
tza niemiecka. która dotvch-|uzyskane przez Petkiewicza I 
zas zwykle starała się prze” |Kusocińskiego, stawiając ich w 
milczeć dobre wyniki naszych |rzędzie najwybitniejszych spe” 
$ sportowców, obecnie omawia |cjalistów Świata na dystan- 
| tzeroko sach: 1500, 3000 i 5000 mtr. 
| 
| 


Xa 


-Król Karol Il ogłosił amnestję 


..dła sportowców. 


z okazji objęcia tronu oryginal-|nvch przez władze sportowe. 
ną amnestje, Oto ogłoszony 


Jest to pierwsza wogóle te-|sam sympatyczny 


„Szatańska miłość”, nęci i cza 
ruje szeregiem mocno dramatycz 
ch scen, w których potężnym 
blaskiem zajaśniał talent słynnej 
Marji Kordy, artystki oryginal. 
nei, ciekawej, bardzo subtelnej. 
„Twoje czarne oczy” to roman: 
tyczny film, w którym rolę głów 
ną kreuje Colleen Moore. Ar- 
tystki tej nigdy nie mamy dosyć 
t zw. maniera, ustalony typ gry 
i zasób mimiki i gestów 
nie razi zupełnie. 
Jest tak przemiła, że ta sama 
szelmowska, lub zdziwiona jei 


Król Karol rumuński wydał |sportowców, zdyskwalifikowa |minka, powtórzona po raz set- Kilińskiego nr. 80. 


ny nawet wywołuje zawsze ten 
więk w 


został dekret królewski. przy*|qo rodzaju amnestja na świe- |publiczności, Film ten kipi od po 


Wracajacy do pełnvch praw cie. 


ciesznych ! doskonale zmonto- 


du Związku Oficerów  Rezer* 
wy Wojew. Łódzkiego | nie OGRANICZONE. 
zwoływania mimo pisemne:| Na zebraniu giełdy akcyjnej 
go żadania przewidzianej sta- |mało się zajmowano akcjami, 
tutem ilości członków (28 pod-|gdyż przedmiotem dyskusji 
pisanych) nadzwyczajnego 
walnego zebrania 
proszę w imieniu grona podpr 
sanych wszystkich oficerów 
rezerwy, którym dobro Zwiąż 
ku nie jest obojętne o przybw* 
cie w sobotę, dnia.28 b. m. o 
godz. 8-ej wieczorem na zebra 
nie Informacvjno - dyskusyjne 
do lokalu firmy „Qranit' ulica 


AKCJAMI OBROTY 


chwilami dość namiętnej. była 


Humor astralny. 


Józet Marcinowski, 


T desi aoa IS, IZZZA DZA CZP KOK TK ZZA A 3 EA IZ OAK ZTOTOK "TEZ ZOZ Z ZZOZ DO ZOZ PA PIZIE, 2 OD ZYTA ZL ZEG REZ ZZAŻĘ ZY ZDEZZZNĄ 
MIEJSKI TEATR LETNI. ee zz K. Pet. Materjały z firmy DYŻURY APTEK. 
| _ Dziś, futro | pojutrze „Żydowski Król Lir" | L. Geyer. Początek o 9 wieczorem, © Dziś dyżurują apteki; F. Wójcickego, ul. 
Poczatek o godz. 9 wieczorem. Ceny zniżone, o Napiórkowskiego 27, W. Danieleckie o, ul. 
TEATR POPULARNY. Piatrkowaka 127, Ilnickiego, Wólczańcka 
Dzńć | dni następne rewia „My możemy też" | nr. 37, J. Hartmana, Młynarska 10. J, Ka- 
Ceny miejsc ad 50 sr. da 2 zl. da nabucia w ka- | hana. Aleksandrowska Bl, Gb) 
sie teatru. j 


TEATR REWJI W PARKU STASZICA. 
Dziś | jutro rewia p. n. „Tylko u nas". Reży- 
rda K. Tatarkiewicza. Muzyka Z. Białosinokie- 


domu Ta ahłaki unam bar 


sti 5 


| rv 


dondya. ©> 


s 
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BAWEŁNA. 
Liverpool, 20. 6. Amen 
zamknięcie: marzę 


7.23. kwiecień 7.25, maj 7.4. 
czerwiec 7.37. lipiec 7.32. siei 
pień 7.22, październik 7.13, lo» 
co 7.81, 

Nowy Jork, 20. 6 Amery 
kańska, zamknięcie: styczet 
13.46. luty 13.57, marzec 13.70, 
kwiecień 13.75, maj 13.82, paź: 
dziernik 13.28. listopad 13:41, 


grudzień 13.44. kontrakty: 
czerwiec 13.84, lipiec 13.95, 
sierpień 13.50,  paździe 
13.55. wrzesień 13.60 

13.62. grudzień ` 

14.05. 


Nowy Orlean, 20. 5. * 
kańska: styczeń 13.46. ^ 
13.66. maj 13.87, lipiec 13.58, 
październik 13.29, grudzień 
13.43, loco 13.18. 


Waluty, dewizy i akcje 


na giełdzie warszawskiej. 


repartycja 3 proc. Poż. Prem]. 
Budowlanej, oraz przypuszczal 
ne konsekwencje z tego powo- 
du wyniknąć mogące. Wiado- 
mo tylko (wynik repartycji je- 
szcze nię został ogłoszony), że 
większę sumy nie będą 
uwzględnione. lecz wyłącznie 
zapisy na drobne sumy, któr 
rych jest bardzo wiele. Wraca- 
liac do działu akcyj, nadmienić 
|możemy. że do ceduły giełdo- 
wej przedostało się tylko kilka 
notowań. Z akcyj bankowych 
akcje Banku Polskiego podnio* 
sły się o 75 gr., inne zaś, a mla- 
nowicię Banku Handlowero t 
Banku Zw. Spółek Zarobko* 
wych przy dość skromnych ob 
rotach utrzymały kursy po 
przednie. Z akcyj metalurricz= 
nych za akcie Liipop. Rau Ł 
Loewenstein płacono kurs oneg 
dajszy, natomiast za Staracho- 
wice zł. 1 wyżej kursu poprzed 
niego. Dopytywano się o akcje 
cementowni „Wysoka“ oraz 
papierni „Steinhagen. Wehr I 
S-ka“ lecz bezskutecznie, mas 
terjału bowiem nie bylo. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa. Tranzakcje na 
giełdzie Zbożowo- Towarowej 
na 100 kę. fr. st. Warszawa. Ce 
ny rynkowe: Żyto 17 — 19, 
Pszenica 42—42.50. Owies jed- 
nolity 17 — 19. Jęczmień na ka 
szę 19 — 20. — browarny bez 
obrotów, Mąka pszenna 4/0 
4—69. — żytnia pg. typu prze 
pisowego 33—34, Obroty pszen 
ne szale 16 — 17. — średnie 14 
— 15, — żytnie 7.50 — 8. Wo 
bec zmniejszonego zaofiarowa- 
ria usposobienie mocniejsze, 
Obroty średnie. 


Zjazd 
w sprawie badanią 
reumatyzmu. 
W dniu 6 t 7 września b. r. 


odbędzie się w Inowrocławła 
5 taa Zjazd w sprawie badą 
a 


zwalczania reumatyzmu. 
Szczegółowy program Zjazd 
z podaniem licznie zgłoszonych 
referatów zostanie wkrótce 
ogłoszony. $ 
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Maszyna belgijskiego urzednika. [ar bułgarski zapalonym ogrodnikiem. 


Kwiaty i ptaki —to jego Życie. 


Nowe perpetuum mobile? 


We francuskich pismach za*|plerwsza maszyna tego rodza-|i 


wodowych czytamy, 
sza się znów wynalazca or 
świadczający. że odkrył ma- 
szyne wieczną. perpetuum mo- 
bile! Enuncjacje takie przył 
mować należy zawsze z za- 


absolutnie doskonałą) można o 
niej powiedzieć. że jest 
cudownie przemyślaną. 
P. Clabots zamierza wyna 
lazek swój  opatentować w 


w Stanach Zjednoczonych 


że ogła-|ju. (a żadna maszvna nie jest| Ameryki. 


Wynalazek opisany jest. jak 
widzimy. bardzo niejasno. | z 
tego. powodu należy oczeki- 
wać obszerniejszych wiadomo 
ści technicznych, aby móc je 


strzeżeniem, to też ogranicza” |Belgjj Iwe wszystkich krajach |omówić. 


my się jedynie do opublikowa- 
nia notatki. jaka się ukazała w; 
kilku dziennikach. 

„Charles Clabots belgijski | 
arzędnik państwowy. ogłasza | 
ostatnio, że 

wynalazł maszynę, 

która zrewolucjonizuje cały 
przemysł mechaniczny. Wy* 
nalazcą oświadcza żę maszyna 
jego zamieni energje siły ciąże 
nia na enercję elektryczną. 50! 
proc. energji wyprodukowanej* 
zużywa się do utrzymania ma- 
szvnv w ruchu. pozostałe zaś 
50 proc. służyć może do wy- 
konania jakiejkolwiek pracy: 
oświetlenia ogrzewania, pędze 
nia silników I przedstawia tem 
samem siłę użytkową maszy* 
ny. Gdyby maszynę wykona- 
no w większvch rozmiarach. 
mogłaby ona produkować ener 
kje elektryczną po cenie bar 
dzo umiarkowanej. Z chwilą. 
qdv maszvna zostaje puszczo” 
na w ruch, działa ona stale bèz 
zatrzymywania się, skutkiem 
pośrednictwa wahadła, które 
zasilą 

stale motor elektryczny. 

Technicv i Inżynierowie, za- 
Interesowani temi oświadcze” 
niami — niektórzy z nich są 
profesorami uniwersytetu 
skomunikowali się z p. Cla- 
bots. aby im udzielił pewnych 
bliższych informacyj. Wvna- 
lazca prosit ich, aby sami zba 
dali dokładnie zasady, na któ- 
rych wvnalazek jego się opie- 
ra. Obecnie technicy 

badania swe ukończyli, 

W sprawozdaniach. którę o- 
kłaszają, — oświadczają oni. 
iż zasada wynalazku, zasada 
zupełnie nowa, polegająca na 
równowadze ciała, jest bardzo 
ciekawa, Wszystkie oblicze: 
nia | wykresy, które wynalaz- 
ca im przedstawił, są realne. 
Stwierdzają oni sami, żę w te- 
orji Istnieje przy tej maszynie 
możność uzyskania pracy do 
61026 proc. Co do maszyny 
samej podkreślają inżvniero* 
wie. że można ją ulepszyć, a 
tem samem uprościć. Jednak 
— kończy się sprawozdanie — 


rdv sie uwzaeledni. że jest to 


NIEMOŻLIWY PRZEPIS, 


By dodać odwagi swemu pa- 
cjentowi, lekarz radzi mu: 

— Gdy pan już będzie zdro- 
wym, musi pan podtrzymać w 
sobie weselszy nastrój I dlatego 
radzę panu często śpiewać sobie 


przy pracy, 

Na wszelkie jednak namo’ y 
lekarskie pacjent wzruszał smut 
nie ramionami, kręcił głową i od 
powiadał melancholijnie: — „Nie 


panie doktorze, to się nigdy nie 
stanie” 

- Dlaczego — pyta lekarz — 
nusisz pan sobje ten trud zadać 
Ila własnego dobra, 

Nie panie doktorze, nigdy 
Pracuję w hucie szklanej, gdzie 
irzeba dmuchać, 


I TO RACJA.. 


Lekarze wiedeńscy zorganizo 
wali własną akonaki orkiestrę 
Od czasu do czasu orkiestra ta 
urządza koncerty. Razu pewne; 
fo, gdy zapowiedziano taki kon 
cert, pyta pewien obywatel Leo, 
na Slezaka, sławnego muzyka, 
czy pójdzie na ten koncert. 
Niel 

— Żle robiszl Oni grają rze- 
czywiście ładnie... 

Nie będę 


Co ty pleciesz! 
»rzecież słuchał orkiestry lekar | 


| 
skiej] Czy ty, gdy zachorujesz, | $ 


każesz sobie wyciąć ślepą kisz- 
kę przez członków filharmonji? 


UCZCIWY KOŃ. 


<— A macie, Icku, świadectwo Wg 


aa tego gniadego konia 

— Miałem, ale zgubiłem, 

— To ja boję się go kupić, 

— Nie bójcie się, Wojciechu, 
a wam daję honorowe słowo cv 
len koń nigdy nie był kryminal- 
nie karany. 


europeiskich oraz w Kanadzie 


—z.— 


Wśród uczestników kOn- 
gresu ornitologicznego. który 
w tych dniach odbył się w Am 
sterdamie, jedna z naiciekaw- 
lIszych postaci, .obok londyń- 
skiego Rotszylda. był 

car bułgarski 
Ferdynand, którv przybył do 
Holandii pod przvybranem na- 


Pogoda na żądanie. 


zwiskiem hr. Murany. 


Ameryki Południowej. Indyj 1 


Król bułgarski jest wielkim|Azji przedniej. którą zabrał ze 


miłośnikiem przyrody. 
Szczególnie interesuje 
światem ptaków. 


sobą do Koburga Ferdvnand 


się| gdziekolwiek przebywa nie za 
Podczas|pomina o tem. ażeby komple- 


swego pobvtu w Amsterdamie |tować swą wielką ptaszarnię, 
zakupił u pewnego kupca wiel-|posiadającą kilka tvsięcy nar 
ką kolekcję cudownie koloro- |rozmaijtszych i 


wych ptaków egzotycznych 2 


Kosztowny eksperyment uczonego. 


Jest odwiecznem marzè- 
mem człowieka objąć panowa 
nie-nad maszynerją aury ziem 
skiej, władać nią. jak dynamo 
maszyną | kierować nią, jak 
samolotem lecz maszyneria ta 
jest zbudowana z taką pomy- 
słowością. zawiłością i sztuką 
że wszelkie usiłowania czło- 
wieka w tym kierunku dotąd 

spełzły na niczem. 
Wprawdzie udawało się spro- 
wadzić krótkotrwałą ulewę na 
małym obszarze. lecz są to w 
historji ludzkich doświadczeń 
tylko przelotne epizody. 

I tak nprz. powiodło się w 
tych dniach holenderskiemu 
technikowi Peerat następujące 
doświadczenie: w samolo:'e 
zabrał z sobą dwa tysłące ki: 
logramów sproszkowamego 
sztucznego lodu na wysokość 
trzech tysięcy metrów | tam, 
rozpyłeniem masy lodu. wy- 
wołał utworzenie się chmury. 
której następstwem była 

silna ułewa 

na obszarze czterech k'lome= 
trów kwadratowych. Pomimo 
to. przy obecnej suszy, ludzie, 
a także Świat zwierzęcy i ror 
ślinny, na tej przestrzeni, mv 
gli być wdzięczni swemu przy 
godnemu l pogody za 
chwilowe odświeżenie. Ujem- 
ną sprawą tego sztucznego de- 
szczu jest poważna cyfra ho- 
lenderskich guldenów, którą 
pochłonął ten eksperyment, co 
świadczyć się zdajt, że pówtój 
rzenie go nie tak prędko nastą 
pl w praktyce. 

Zadowolić się zatem  trze-. 
ba, świadomością teoretyczną, | 
że w pewnym stopniu 5 


wać można pogodę. 

Peerat nie jest pierwszym 
badaczem, któremu udało się 
podobne doświadczenie. Już 
swego czasu zwrócił na siebie 
uwagę Świata ‘Amerykanin 
Reid, stwarzając projekt elek- 
trycznej wieży ciśnień dla re- 
gulowania pogody, dla którego 
nawęt 

uzyskał patent. 
Silne źródło elektryczności na 
ładować miało: atmosferę na 
znacznym obszarze, . zmusza 
jąc niebiosa do zesłania opa- 
dów dla ulżenia trapionej upa- 
lami ludzkości. W Europie żar 
towamo sobie z tego amerykań 
skiego pomysłu, lecz Reid jed 
rak zdobył kapitalistów, któ- 
rzy umożliwih mu “wykonanie 
projektu w Kalifornii. Istotnie 
próby okazały się e, 

Pomimo tko zazna: 
czyć należy. że projekt Reida 
nie jest zupełnie bezpodstaw* 
ny. Pomysł wywołania desz* 
czu dzięki elektrycznemu prze 
ładowaniu mowietrza nie jest 

pozbawiony słuszności. 

W tym wypadku zawiódł tył- 
ko opatentowany projekt. W 


Łodzi. U 
skar 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst 
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najnowszych czasach meteoro 
log niemiecki Johansen znowu 
podjął tę myśl. na ulepszonej 
podstawie i nie da się zgóry 


powiedzieć, że i ta próba za- 
wiedzie. jeśli wzięte będą pod 
uwagę celowe czynniki wyko 
nania planu. 


omiech to — zdrowie? 


Br e) e 
akanikaih M 


P 


W bestfylukim nastroju. 


h 


Równie trudną, jak wywo- 
iante deszczu, jest powstrzy- 
manie opadów. wzgl. rozpędze 
Inia chmur. 

Przed kilkoma dziesiątkami 
lat utrzymywano. że wystrza- 
lami armatniemi  rozproszyć 
można 

chmury deszczowe. 

Przebieg tego tłumaczono so- 
bie w sposób niesłychanie pro 
sty: odgłosy strzałów wywo 
łuią silne fale dźwiękowe i na 
tej podstawie liczono. że fale 
te będą mogły siłą swą rozer- 
wać chmury | ochronić sąsied 
nią rolę od nawałnicy. Pomysł 
ten zawiódł zupełnie i tylko 
dostarczył tematu  karykatu- 
rzystom. 

Ameryka wpadła na inny 
pomysł, jak się tam zdawało 
— bardziej szczęśliwy. Produ: 
kowano balony ogromnej obię 
tości, napełnione gazem wybu 
chowvm, mieszaniną tlenu ! 
wodoru | puszczano je w po* 
wietrze do wysokości 1500 me 
trów i wyżej. Na ziemi naciska 
no na guzik przewodnika elek 
trycznego. Przez gaz wybu- 
chowy' przebiegała iskra. wy- 
wołując wybuch, co następo- 
wało zawsze 

z ogromnym hałasem. 

Od fal dźwiękowych oczekiwa 
no tego samego rezultatu. co 
przy donośnych  wystrzałach 
|armatnich. lecz w rzadkich tyl 
|ko wypadkach dało się rozpę- 
dzić chmury. W Ameryce. lak 
i w Europie, musiano zrozu- 
mieć. że siły przyrody sa nie- 
pokonane... 


Auto za % dolary. 
Wygodne spłaty dla amatorów. 


Fabrykanci automobilów w |dectwa, wydane przez labora-|mobilu przedstawia 


Ameryce narzekają, iż nie mo 
mą rozszerzać swych przed- 
siębiorstw ze względu na zur 
bożenie Europy. i nasycenie 
rynku amerykańskiego towa 
rem. Największą zaś przeszko 
dą w rozwoju fabrykacji auto” 
mobilów jest handel 

staremi wozami, 
wzorowo zorganizowany. 

W większych miastach a- 
merykańskich Istnieją t. zw. 
laboratorja automobilowe. któ” 
re za drobną opłatą badają 
wartość wozów | oznaczają « 
ny. Nabywca udaje się więc 
jam z zaufaniem, "fvż nie zo- 
stanie oszukany. przy kupnie 
starego automobilu. 

Wielcy fabrykanc! starają 


się usilnie. aby mieć wpływ na 
laboratoria: dotychczas jednak 
usiłowania ich 

nie dają wyniku. 
Istnieje również giełda na sta- 
re wożv. posiadająca 


świa- 


iec. 


Odbito na własnej 


torja. 

Utar?! się zwyczaj. jak nale 
ży szacować automobile. Z 
chwilą nabycia nowego wozu 
[traci on odrazu 25 proc. swej 
wartości I stale co miesiąc od- 
licza się za zużycie 2 proc. W 
drugim roku amortyzacja wy: 
nosi I proc. miesięcznie, a po 
6 latach od dnia kupna auto- 


WNowym Jorku jest 
więcej Włochów 


niż w Rzymie, 


Nowojorski dziennik „Herald” 
|w odpowiedzi na interesujące 
pytanie „Czem jest New-York" 
przytacza pomiędzy innemi cha- 
jrakterystycznemi dla tego kolo- 
|sa szczegółami wiązankę naste- 
pujących 
wymownych cyfr: 

A więc New-York postada 
16 miljonów mieszkańców, w'tem 
"więcej niż 2 miljony cudzoziem- 
ców. 

W  New-Yorku jest więcej 
| Włochów niż w Rzymie, więcej 
|lrlandczyków niż w Dublinie, 
więcej Niemców niż w Bremie 
i więcej Żydów niż w całej Pale 
stynie, 

Miasto to posiada 2 tysiące 
teatrów 1 kin, oraz 

1500 świątyń 

|niemal wszystkich wyznań istnie 
jących na całym świecie. 

| Codziennie ma New-York 360 
tysięcy przyjezdnych, a co 52 se 
|kundy przyjeżdża na jego dwor 
ce kolejowe jeden pociąg. Co 18 
minut zawierany jest ślub, co 6 
minut przychodzi na świat nowy 
obywatel, co 10 minut otwiera 
się jakieś nowe przedsiębiorstwo 
a co 50 minut kończy się budo 
wa jakiegoś nowego gmachu. 


maszyvnię rotacyjnej 


orzv ulicy Zawadzkiei nr. 4 


wartość starego żelaziwa. 

Giełdy automobilowe udzie 
lają nabywcom używanych 
wozów, długiego kredytu tak, 
iż można już nabyć automobil, 
płacąc po 3 dolary tygodnio” 
wo, Taką sumę wydaje nieco 
ruchliwszy obywatel Nowego 
Jorku na komunikację autobu- 
sową I tramwajową. 

Fabrykanci amerykańscy 
mają nadzieję. że w niedługim 
czasie urządzą wielką 
ofenzywe na Europę. 

Czekają tylko na ustalenie wa 
runków finansowych, a wtedy 
obiecują sobie zaopatrzyć każ- 
dą rodzinę europejską w auto- 
mobil. oddając go na wygodne 
i drobne spłaty. 


najpiekniejszych okazów. 

Król Ferdynand uwielbia 
również kwiaty. Dlatego też 
chętnie przybywa zawsze do 
| Holandii, gdzie ogrodnictwo 
Istoi bardzo wysoko. 


Pozostawałem - — opowie 
dział Ferdvnand pewnemu 
|dziennikarzowi amsterdam" 


skiemu — przez dłuższy czas 
|w kontakcie z naiwiększym o- 
|grodnikiem holenderskim. Ho 
lenderskie tulipany, irvsv nar 
cvzy, krokusy į hvacvnt" sta- 
nowiły ozdobę ogrodów zało- 
żonych przezemnie w pobliżu 
Sofji. które były 
istnym cudem.» 

Zajmowałem się zawsze z wiel 
kiem zamiłowaniem ogrod: 
nictwem. 

Mój ogród w Koburgu jest 
niestety mikroskopijny. Posia* 
da jednak mnóstwo prześlicz* 
nvch kwiatów oraz mieści ol- 
brzvmią ptaszarnię, jedną 2 
najwiekszych na świecie. 

Król Ferdynand oświadczył 
dalej owemu dziennikarzowi. 
że zamierza w najbliższym cza 
sie odbyć podróż do Indyj Ni 
derlandzkich. Pragnie się tam 
udać w pogoń za — nieznane 
mi ptakami i kwiatami. 


Wieczorne rozrywki Łodzi, 


Miejski Teatr Letni: Żydowski 
król lir. 

Letm Teatr Rewjl: — Tylko u ma 

Teatr Popularny: — My też możemy 

Helenów: — Koncert popularny orkie 
stry symfonicznej. 

Miejska Galeria Sztuki — Wystawa 

Apollo: — Ofiarna noc. 

Casino: — Miraże szczęścia, 

Corso: — WIIK! I ludzie. Poliema!stew 
Taglejew, 

Cza y* — Dłib!'ca z Trypo isu. 

Capitol: — Ja chcę na płótno. 

Pocz seansów o godz 4 6 8 I 10 

Grand-Kino:— Pieśń żywiołów. 

Luna: — Szatańska miłość. 

Ludowy: — O czem się myśli. 

Oświatowy: — dla dorosłych Mło 
dmeż wielkouniejska, dla młodzie 
ty Król śmertw. 

Odeon: Papierowy  kochanch, 
JI Gdy noc zapada. 


'|Pocz seansów o godz 4 6,81 M 


Pała e: — Żsdzm rozwodu 
Przedwiośnie: — Anioł ulicy, 

|Przyszłość: — Uśmiech Bałut — 
rewia. 

Resursa; — V cda życia, 

Splendid: — Warta nocna 

Spółdzielnia: — Zagłada od wscnodw 

Słońce: — W ogniu | potokach krwt 

Wodewil: — | Papierowy kochanek 
Il Gdy moc zapada. 

Zachęta: — W nocnym lokala 
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